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Księża (i świeccy) 
zapłacą kary. Nowe 
kościelne przepisy 
weszły w życie   str. 2
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O TYM SIĘ MÓWI 

Powstała petycja, w której fundacja „Polska 
Katolicka, nie laicka” wzywa do odwołania 
Mystic Festival 2026. Powód? Ten „bluźnierczy 
spęd” ma się odbyć w Boże Ciało   str. 5

STOWARZYSZENIA BOJĄ SIĘ O DOMY TYMCZASOWEPOMORZE

Ustawa o zdrowiu zwierząt to nowe 
przepisy uchwalone przez polski parla-
ment i podpisane przez prezydenta RP 
Karola Nawrockiego, wynikające z do-
stosowania prawa krajowego do unij-
nego, czyli do rozporządzenia Parla-
mentu Europejskiego w sprawie prze-
nośnych chorób zwierząt. W życie 
wchodzą 18 marca, a od kilku dobrych 

tygodni debatują na ten temat organiza-
cje pozarządowe, które pomagają zwie-
rzętom, umieszczając je w tzw. domach 
tymczasowych, czyli u osób prywat-
nych, zanim uda się znaleźć dobry dom 
na stałe. To bardzo rozpowszechniona 
forma zarówno na Pomorzu, jak i w ca-
łym kraju.  

Problem w tym, że w nowych prze-
pisach nie pojawia się definicja domów 
tymczasowych. Jest za to mowa o schro-
niskach. Stąd obawy, że osoby ratujące 
zwierzęta w swoich mieszkaniach mogą 
zostać uznane za prowadzące schroni-
sko bez rejestracji. 

- Według nas, wszystkie domy tym-
czasowe będą musiały się rejestrować. 
Będziemy musieli powiedzieć, że nie-
stety my jesteśmy „nielegalni”, domy 
tymczasowe są nielegalne. Proszę 

dzwonić na policję czy do urzędu mia-
sta lub gminy. Bo my nie będziemy 
w stanie spełnić wymogów dla schroni-
ska - mówi nam Krystyna Panek, prezes 
Malborskiego Stowarzyszenia Przyja-
ciół Zwierząt „Reks”. 

- Czy ja mam kupić sobie zamrażarkę 
na zwłoki kocie, bo to jest w tej ustawie? 
Czy państwo będzie ustalało nam limity 
zwierząt w domach tymczasowych? Co 
się stanie z resztą tych zwierząt? - pyta 
Marlena Pindras z Pomorskiego Kociego 
Domu Tymczasowego.   

Ze strony Ministerstwa Rolnictwa 
pojawiają się zapewnienia, że dom tym-
czasowy będzie musiał zarejestrować 
się w inspekcji weterynaryjnej, ale bez 
konieczności spełnienia kryteriów 
schroniskowych. 

Radosław Konczyński
Pomorze

Zwierzęta ucierpią 
przez nową ustawę?
Organizacje pomagające zwierzę-
tom boją się o swoich podopiecz-
nych. Jako winnych wskazują poli-
tyków i ustawę o zdrowiu zwierząt, 
która wchodzi w życie za tydzień.  
- Staniemy się nielegalni - mówią 
ci, którzy nie są schroniskami.

Czytaj str. 3Już 500 obiektów 
noclegowych chce 
gościć pracowników
Polskie Elektrownie Jądrowe i samorządy 
z Pomorza rozmawiają o bazie  noclegowej  
dla pracowników. Zainteresowanie jest duże, 
trwa przyjmowanie zgłoszeń   str. 6

W domach tymczasowych przebywają przede wszystkim koty
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Już dziś ZADZWOŃ DO RZECZNIKA ZUS!
a W godz. 12-13 Krzysztof Cieszyński odpowie na pytania w naszej Strefie Porad. Szczegóły na 2 stronie
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POGODA NA POMORZU

Wiatr płd.-zach. 
16 km/h 

Uwaga! 
Pochmurnie 

z przejaśnieniami,  
bez opadów

14°C 
9°C
Czwartek

Wiatr zmienny  
20 km/h 

Uwaga! 
Niebo niewidoczne, 

niewielki deszcz 

10°C 
5°C

KALENDARIUM - 11 MARCA
GDYNIA 
1971: Transatlantyk „Bato-
ry” został sprzedany 
na złom do Hongkongu. 
MS „Batory” wszedł do służ-
by w roku 1936 i pływał 
do 1969 r. Był dwuśrubo-
wym motorowym statkiem 
pasażerskim mogącym 
w momencie oddania 
do służby przewozić 760 pa-
sażerów i 1200 ton ładunku. 
W tym czasie jego pojem-
ność wynosiła 14 287 BRT, 
nośność 5560 t. Statek miał 
7 pokładów użytkowych, 
wśród których były: pokład 
słoneczny, łodziowy, space-
rowy, a także pokłady A, B, C 
i D. Nowością na jednost-
kach tego typu było posia-
danie kabin tylko dwóch 
klas: III i turystycznej. Dzięki 
temu rozwiązaniu można 
było zaoferować klientom 
korzystniejsze warunki po-
dróży. (krj)

GDYNIA 
2000: Teatr Miejski 
w Gdyni otrzymał imię Wi-
tolda Gombrowicza. 
Teatr powstał 1 kwietnia 
1964 jako Teatr Ziemi Gdań-
skiej przez wydzielenie 
z gdańskiego Teatru Wy-
brzeże działającej przy nim 
od 1959 Sceny Objazdowej. 
W latach 1974–1991 działał 
pod nazwą Teatr Dramatycz-
ny, następnie Teatr Miejski, 
w marcu 2000 otrzymał 
imię Witolda Gombrowicza. 
Od 1996 na plaży koło mola 
w Orłowie działa Scena Let-
nia Teatru Miejskiego, jest je-
dyną w Polsce, gdzie spek-
takle odbywają się pod go-
łym niebem.  
Obecnie dyrektorem naczel-
nym i artystycznym teatru 
jest Marta Miłoszewska, któ-
ra zastąpiła na tym stanowi-
sku długoletniego dyrektora 
Krzysztofa Babickiego. (krj)

Redakcyjna Strefa Porad to 
przestrzeń, w której zapro-
szeni przez nas eksperci z róż-
nych dziedzin będą wyjaśniać 
wątpliwości związane z co-
dziennymi problemami.  

Dlaczego tak ważne jest szu-
kanie pomocy właśnie u spe-
cjalistów? Przede wszystkim 
pozwala to uniknąć błędów, 
które mogą mieć poważne 
konsekwencje - fachowa pod-
powiedź pomaga podjąć wła-
ściwą decyzję i znaleźć naj-
lepsze w określonej sytuacji 
rozwiązanie, zawsze zgodnie 
z przepisami. Stąd pomysł, by 
do współpracy w Strefie Po-
rad zapraszać m.in.: prawni-
ków, rzeczników pomor-
skich instytucji, doradców fi-
nansowych, ekspertów 
od zdrowia. 

Masz pytania 
do rzecznika ZUS? 
Dzwoń! 
Sprawy związane z ubezpie-

czeniami społecznymi budzą 
wiele pytań, ponieważ dotyczą 
kwestii finansowych – emery-
tur, rent, zasiłków chorobo-
wych, świadczeń rodzinnych 
czy dodatków dla seniorów. 
Dlatego Krzysztof Cieszyński, 
rzecznik prasowy ZUS woje-
wództwa pomorskiego, już 
w środę, 11 marca, odpowie 
na pytania. Na telefony cze-
kamy w godzinach 12-13 pod nr. 
514 800 977.  ą

Kamila Kubik
kamila.kubik@polskapress.pl

Masz pytania dotyczące 
prawa, finansów, pracy, 
spraw urzędowych? W Stre-
fie Porad „Dziennika Bałtyc-
kiego” możesz korzystać 
z wiedzy i doświadczenia 
specjalistów. 

Zapraszamy do naszej Strefy Porad. 
Dyżur rzecznika ZUS już dziś!

StrefaPorad

11 marca,  
w środę, 
na pytania Czytelników odpowie

Krzysztof Cieszyński,
rzecznik pomorskiego oddziału ZUS

W godz. 12-13
zapraszamy do kontaktu pod nr. tel. 

514 800 977

Regulacje nie są jednak nowym 
pomysłem polskich biskupów. 
To wykonanie zmian wprowa-
dzonych kilka lat temu w Ko-
deksie Prawa Kanonicznego. 

Podstawą nowych rozwią-
zań jest reforma kościelnego 
prawa karnego ogłoszona 
w 2021 roku przez papieża 
Franciszka.  

W jej wyniku przywrócono 
do kodeksu możliwość stoso-
wania sankcji finansowych wo-
bec osób dopuszczających się 
przestępstw kanonicznych. 
Polski episkopat przygotował 
przepisy wykonawcze określa-
jące, jak takie kary mają być 
stosowane w  krajowych re-
aliach. Dekret przyjęto podczas 
zebrania plenarnego biskupów 
w Gdańsku w  październiku 
2025 r. Po zatwierdzeniu przez 
Stolicę Apostolską wszedł 
w życie 1 marca br. 

Zapłacą za występki 
Dokument wprowadza 

konkretne przedziały kar fi-
nansowych. Przy obecnej 
płacy minimalnej oznacza to 
kary od 2403 zł do 96 120 zł. 
Przepisy dopuszczają też moż-
liwość odebrania części albo 
całości wynagrodzenia kościel-
nego, jeżeli osoba ukarana 

otrzymuje je od instytucji ko-
ścielnej. 

Nowe regulacje obejmują 
formalnie nie tylko duchow-
nych. Sankcje mogą dotyczyć 
też osób świeckich, jeżeli peł-
nią funkcje w strukturach Ko-
ścioła. 

- Taka kara zagraża - przy-
najmniej de iure - każdemu 
wiernemu, który byłby 
sprawcą przestępstwa, tak du-
chownemu, jak i osobom 
świeckim - mówi ks. prof. Piotr 
Majer z Uniwersytetu Papie-
skiego Jana Pawła II w Krako-
wie w rozmowie z Katolicką 
Agencją Informacyjną. 

Prawo kanoniczne prze-
widu-je możliwość stosowania 
grzywien, m.in. w przypadku 
nadużycia władzy kościelnej, 
sprzeniewierzenia majątku ko-
ścielnego, przyjęcia łapówki 
czy ujawnienia tajemnicy pa-
pieskiej. 

Ściągną bez komornika 
Orzeczenia sądów kościel-

nych obowiązują wyłącznie 
w systemie prawa kanonicz-
nego.  

Nie mają charakteru tytułu 
egzekucyjnego w polskim po-
rządku prawnym. Oznacza to, 
że instytucje kościelne nie 
mogą kierować takich spraw 
do komornika ani zajmować 
prywatnego majątku osoby 
ukaranej. 

Wobec duchownych możli-
we są zaś inne sankcje dyscypli-
narne, takie jak zakaz sprawo-
wania sakramentów, przenie-
sienie na inne stanowisko lub 
wydalenie ze stanu duchow-
nego. 

W przypadku osób świec-
kich egzekwowanie kar finan-
sowych może być trudniejsze. 
Chodzi o  kolizję między pra-
wem kanonicznym - przepi-
sami prawa pracy. 

Nawet gdy pracodawcą jest 
instytucja kościelna, wypłata 
podlega regulacjom kodeksu 
pracy. Spór w takiej sprawie 
rozstrzygałby sąd państwowy, 
który nie stosuje prawa kano-
nicznego. 

- Realna możliwość ściąga-
nia wymienionych kar finan-
sowych od osób świeckich jest 
niewielka - mówi ks. prof. 
Piotr Majer. 

Na co trafią pieniądze 
Grzywna w prawie kano-

nicznym nie stanowi odszko-
dowania dla osoby poszkodo-
wanej. Jest sankcją nakładaną 
na rzecz Kościoła. Organ wy-
mierzający karę wskazuje jed-
nocześnie cel, na który zo-
staną przeznaczone środki. 
Mogą to być instytucje prowa-
dzące działalność charyta-
tywną lub inne podmioty ko-
ścielne. Jak wyjaśnia ks. prof. 
Piotr Majer, pieniądze mogą 
zostać przeznaczone m.in. 
na działalność charytatywną, 
utrzymanie duchowieństwa 
albo cele związane z kultem 
religijnym. 

Dekret wprowadza ograni-
czenia dotyczące potrąceń 
z wynagrodzenia. Osobie uka-
ranej musi zostać pozosta-
wiona część dochodu na utrzy-
manie. Minimalna kwota, 
która nie może zostać potrą-
cona, wynosi obecnie 3604,50 
zł miesięcznie. Zasada ta na-
wiązuje do rozwiązań znanych 
z polskich przepisów egzeku-
cyjnych, gdzie funkcjonuje 
kwota wolna od potrąceń.  
ą

Adam Willma

Od 1 marca w Polsce obowią-
zuje dekret Konferencji Epi-
skopatu Polski. Dokument 
określa zasady nakładania 
grzywien za przestępstwa 
kościelne.

adam.willma@polskapress.pl

Księża (i świeccy) zapłacą kary finansowe. 
Nowe kościelne przepisy weszły w życie

Prawo kanoniczne przewiduje możliwość stosowania 
grzywien w kilku uchybieniach, m.in. finansowych
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Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Cztery dekady temu inwazją na  
Grenadę USA zademonstrowały, że             
ten kawałek świata jest i będzie w ich 
strefie wpływów. 

Zamów prenumeratę
Dziennik Bałtycki / 58 728 08 17

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.dziennikbaltycki.pl
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Za tydzień wchodzi w życie 
ustawa o zdrowiu zwierząt, 
wprowadzająca w Polsce regula-
cje rozporządzenia Parlamentu 
Europejskiego i Rady UE w spra-
wie przenośnych chorób zwie-
rząt. W związku z tym pojawia 
się istotna zmiana w ustawie 
o ochronie zwierząt: schroniska 
będą uznawane za „zakłady, 
w których są utrzymywane 
zwierzęta bezdomne inne niż 
zwierzęta gospodarskie”, 
a każdy zakład będzie podlegał 
zgłoszeniu do powiatowego le-
karza weterynarii. Ustawa na-
kłada na podmioty prowadzące 
takie miejsca obowiązek zapew-
nienia opieki weterynaryjnej 
i ściśle określonych warunków 
bytowania. W efekcie schroniska 
będą podlegać pełnej kontroli in-
spekcji weterynaryjnej, właści-
ciele będą musieli prowadzić 
szczegółową dokumentację 
(m.in. informacje o stanie zdro-
wia zwierząt, dane osób adoptu-
jących czworonogi). Za niedopeł-
nienie obowiązków będą groziły 
kary administracyjne.  

W ostatnich tygodniach 
nowe przepisy wywołały wiele 
emocji wśród organizacji poza-
rządowych opiekujących się 
m.in. bezdomnymi psami i ko-
tami, a na pierwszy plan - można 
powiedzieć -  wysunęła się kwe-
stia tzw. domów tymczasowych. 
Jak to działa - można poka-
zać na przykładzie choćby mal-
borskiego Reksa, który istnieje 
od blisko 20 lat. Mieszkańcy mia-
sta, innych miejscowości w po-
wiecie, ale też ościennych po-
wiatów wiedzą, że gdy mają pro-
blem z czworonogiem w potrze-
bie, mogą dzwonić do wolonta-

riuszek. Prezes Krystyna Panek 
od lat podkreśla, że prowadzona 
przez nią organizacja nie jest 
schroniskiem. Po telefonie 
od mieszkańca starają się zabez-
pieczyć zwierzę, umieszczając 
w domu tymczasowym, gdzie 
czeka na adopcje. W tym celu po-
jawiają się ogłoszenia w mediach 
społecznościowych, gdzie sto-
warzyszenie zachęca do przygar-
nięcia psa czy kota. 

Problem w tym, że ani w no-
wych przepisach, ani w obowią-
zującej ustawie o ochronie zwie-
rząt nie istnieje definicja domu 
tymczasowego, czyli osób pry-
watnych, które z dobrego serca 
współpracują z takimi organiza-
cjami, jak choćby Reks. Stąd 
obawy, że te osoby, jak i stowa-
rzyszenie po wejściu w życie no-
wej ustawy mogą zostać uznane 
za prowadzące schronisko bez 
rejestracji. 

- Według nas, po 18 marca, 
czy też raczej po zakończeniu 
trzymiesięcznego vacatio legis, 
musimy zarejestrować się jako 
schronisko, a dokładnie jako za-
kład. Ale inspekcja weteryna-
ryjna nas nie zarejestruje, bo nie 
będziemy w stanie spełnić wa-
runków. Nie stać nas, żeby nagle 
stworzyć schronisko w odpo-
wiedniej odległości od zabudo-
wań, ze spełnieniem wszyst-
kich norm. Działamy na zasadzie 
domów tymczasowych. To jest 
kilka, czasem kilkanaście osób, 
które przyjmują z dobrej woli 
zwierzęta do swoich domów, 
mieszkań i opiekują się nimi – 
mówi nam Krystyna Panek.  

Wątek domów tymczaso-
wych był niedawno poruszony 
podczas Nadzwyczajnej Komisji 
ds. Ochrony Zwierząt w Sejmie. 
W podobnym tonie, jak prezes 
malborskiego Reksa, wypowia-
dali się inni przedstawiciele or-
ganizacji pozarządowych.  

- Moje koleżanki i ja prowa-
dzimy bardzo duże domy tym-
czasowe, bo mamy po 30, 40 ko-
tów w naszych domach. I teraz 
moje pytanie: czy ja mam kupić 
sobie zamrażarkę na zwłoki ko-

cie, bo to jest w tej ustawie? Czy 
państwo będzie ustalało nam li-
mity zwierząt w domach? Co się 
stanie z resztą tych zwierząt, je-
żeli ja na przykład będę miała 40 
kotów, a ustalicie na 15? Czy 
resztę zwierząt poddamy euta-
nazji, czy  oddamy do schroni-
ska? Ale gdzie, skoro 1/3 schro-
nisk w Polsce nie posiada infra-
struktury dla przetrzymywania 
kotów? - pytała podczas tego po-
siedzenia Marlena Pindras z Po-
morskiego Kociego Domu Tym-
czasowego.  - Usłyszałam wielo-
krotnie od posłów, że my zara-
biamy na zwierzętach. Nie, my 
byśmy chętnie wykonywali 
swoją pracę zawodową. Na-
prawdę – jeżeli wykastrujemy 
zwierzęta w Polsce, to nie bę-
dziemy musieli prowadzić orga-
nizacji, gromadzić ich w do-
mach, taka ustawa nie będzie po-
trzebna i schroniska będą puste 
w połowie. 

Z przepisów wyłączone są 
oczywiście gospodarstwa do-
mowe. Organizacje najpierw 
usłyszały, że w tym pojęciu 
mogą się mieścić domy tymcza-
sowe, ale... 

- Nie ma definicji gospodar-
stwa domowego, co też stanowi 
poważny problem. Ponadto, 
z pełnienia roli zakładu, schroni-
ska wyłącza bycie gospodar-
stwem domowym, które utrzy-
muje zwierzęta domowe, a nie 
zwierzęta bezdomne. Zwierzęta 
domowe są to zwierzęta w go-
spodarstwach domowych, nie-
wprowadzane do obrotu. Więc 
nie mogą to być zwierzęta 
w domu tymczasowym odda-
wane do adopcji, ponieważ to 
jest wprowadzanie do obrotu. 
W ten sposób uczyniliśmy 
wszystkie domy tymczasowe 
po prostu nielegalnymi schroni-
skami – uważa Agata Geilke, pre-
zes Fundacji Instytut Empatii 
w Żyrardowie. 

Jan Czerniak, wiceminister 
rolnictwa, zgadza się, że gospo-
darstwo domowe faktycznie nie 
ma definicji, a ustawa o zdrowiu 
zwierząt nie precyzuje kwestii 
domów tymczasowych i azyli. 

- Adopcja jest obrotem. Jeżeli 
dom tymczasowy wprowadza 
do obrotu, to musi spełniać defi-
nicję zakładu, musi się zareje-
strować. Ale nie jest schroni-

skiem, więc tych wymogów 
schroniskowych nie musi speł-
niać, mimo że podlega inspekcji 
– twierdzi wiceminister.  

Wolontariusze nie do końca 
w to wierzą.  - Odbieramy wiele 
telefonów od mieszkańców. Na-
dal twierdzę, że po vacatio legis 
będziemy musieli powiedzieć, 
że niestety my jesteśmy „niele-
galni”, domy tymczasowe są nie-
legalne. Proszę dzwonić na poli-
cję czy do urzędu miasta lub 
gminy. Ale policja sama niewiele 
może, natomiast miasto, jeśli 
w ogóle ktoś odbierze po godzi-
nach urzędowania, będzie uza-
leżnione od miejsca w schroni-
sku. Z kolei my te wszystkie koty, 
które mamy w domach tymcza-
sowych, będziemy musieli może 
nie 19 marca oddać miastu i in-
nym gminom. Przypominam, że 

mówimy o ponad 100 zwierzę-
tach. Po prostu będziemy mu-
sieli się rozwiązać, jeżeli nic się 
nie zmieni, bo nie będziemy 
w stanie spełnić wymogów – 
mówi Krystyna Panek.  

Podczas nadzwyczajnej ko-
misji padły liczby ze strony wo-
lontariuszy, jakoby 3/4 organiza-
cji i domów tymczasowych 
miała stać się nielegalna. 
W schroniskach przebywa 
około 120 tys. zwierząt. Nato-
miast według NIK bezdomność 
zwierząt w kraju jest szacowana 
na 940 tysięcy, więc różnica to te 
tzw. tymczasy i azyle.  

- Nie chcemy wywrócić 
wszystkiego do góry nogami. Je-
steśmy w trakcie tworzenia wy-
tycznych. Zależy nam na tym, 
żeby ująć wszystkie takie  ele-
menty, które nie są doprecyzo-
wane, żebyśmy mogli to w wy-
tycznych dla PIW wskazać, żeby 
nie było niedomówień – dodaje 
lek. wet. Paweł Meyer, główny 
lekarz weterynarii. 

Resort czeka też na 25 marca 
br., gdy Parlament Europejski ma 
przyjąć rozporządzenie o dobro-
stanie zwierząt, które ma regulo-
wać m.in. takie formy pomocy 
jak domy tymczasowe. Wów-
czas ministerstwo planuje sko-
rzystać z tej definicji. Mimo 
wszystko, organizacje niedowie-
rzają. Na 26 marca szykują pro-
test pod Sejmem.  

- Też tam pojadę. Politycy 
chyba myślą, że takie stowarzy-
szenia i fundacje powstały, żeby 
dorabiać. Nie – powstały dlatego, 
że państwo nie działało. Gminy 
są odpowiedzialne za zapewnie-
nie miejsc w schroniskach, ale to 
jest na papierze. Są samorządy, 
które wolą wydawać pieniądze 
na fajerwerki, na to mają pienią-
dze, ale na zwierzętach oszczę-
dzają. Politycy nie mają zielo-
nego pojęcia, co podpisali, nie 
przewidują skutków swojego 
działania. Jak tak dalej pójdzie, 
to będzie u nas jak w Turcji, gdzie 
zabija się psy, bo nie ma się kto 
nimi opiekować - mówi Kry-
styna Panek. 

Radosław Konczyński
Pomorze

Problem bezdomnych zwie-
rząt jest wszędzie i gdyby nie 
organizacje, które rzetelnie 
i z sercem niosą pomoc, sytu-
acja byłaby bardzo trudna.  Te, 
które nie są schroniskami, bo-
ją się o swoją przyszłość.

Prawo ma chronić, a przestraszyło

Jeden z wielu kocich podopiecznych na Pomorzu czekających na dobry dom
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Do tego zdarzenia nad morzem 
w Sopocie doszło we wtorek 
około południa. Zaniepokojony 
ojciec powiadomił policję, że 
podczas spaceru na plaży stra-
cił z oczu 6-letnią córkę. 

- W takich sytuacjach liczy się 
każda minuta, dlatego informa-
cja natychmiast została przeka-
zana patrolom pełniącym służbę 
w mieście. W rejon zdarzenia 
błyskawicznie skierowano za-
równo umundurowanych, jak 
i nieumundurowanych policjan-
tów. Poszukiwania dziecka to ab-
solutny priorytet - wyjaśnia mł. 
asp. Radosław Jaśkiewicz, oficer 
prasowy Komendy Miejskiej Po-
licji w Sopocie. 

Po około półgodzinie 
od zgłoszenia aspirant Teresa 
Kaim oraz sierżant Weronika 
Budnik, dzielnicowe z Sopotu, 
ustaliły miejsce przebywania 

dziewczynki. Okazało się, że 6-
latka oddaliła się od taty 
wzdłuż plaży na odległość 
około półtora kilometra. 

- Dziewczynką zaintereso-
wała się przypadkowa kobieta, 
która zauważyła, że dziecko 
jest samo i zaopiekowała się 
nim do czasu pojawienia się po-
licjantek. Dzielnicowe potwier-
dziły tożsamość dziewczynki, 
a następnie bezpiecznie prze-
kazały ją pod opiekę ojca. Cała 
sytuacja zakończyła się szczę-
śliwie. Dziękujemy mieszkance 
Sopotu, która wykazała się 
czujnością – dodaje mł. asp. Ra-
dosław Jaśkiewicz. 

Policjanci apelują do doro-
słych, by pilnować swoich 
dzieci, zwłaszcza w miejscach, 
gdzie jest sporo osób, i łatwo 
stracić kontakt.   

Na wypadek, gdyby niestety 
coś takiego się stało, warto 
wcześniej: ustalić z dzieckiem 
zasady postępowania (gdzie 
ma się zatrzymać, do kogo 
zwrócić o pomoc); nauczyć je 
podania swojego imienia, na-
zwiska oraz imienia rodzica; 
polecić, aby w razie zagubienia 
zwróciło się o pomoc do poli-
cjanta, ratownika lub innej 
osoby dorosłej opiekującej się 
dziećmi. 

Radosław Konczyński
radoslaw.konczynski@polskapress.pl

Strachu najadł się ojciec i je-
go 6-letnia córka, którzy 
w pewnym momencie roz-
dzielili się na plaży w Sopo-
cie. Dziewczynka przeszła 
około półtora kilometra, póki 
nie zaopiekowała się nią spa-
cerowiczka. 

6-latka zabłąkała się na plaży w Sopocie. Policjanci dziękują mieszkance

Dzielnicowe potwierdziły tożsamość dziewczynki, 
a następnie bezpiecznie przekazały ją pod opiekę ojca
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Będziemy musieli po-
wiedzieć, że niestety my 
jesteśmy „nielegalni”. 
Proszę dzwonić na poli-
cję czy do urzędu miasta 
lub gminy.

POMORZE A
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Trzy budynki wielorodzinne 
Społecznej Inicjatywy Mieszka-
niowej powstają na polu przy ul. 
Zakopiańskiej w Malborku. In-
westorem jest SIM-KZN Pomo-
rze sp. z o.o. z siedzibą w Mal-
borku, która odpowiada za ca-
łość prac związanych z przedsię-
wzięciem (projekt budowlany, 
przetarg, realizacja, pozyskiwa-
nie dodatkowych środków). 
Z kolei znalezienie najemców 
i zapełnienie mieszkań to już za-
danie miasta, które jest jednym 
z kilkunastu udziałowców 
spółki. 

Urząd Miasta Malborka za-
kończył drugi nabór dla najem-
ców mieszkań SIM przy ul. Zako-
piańskiej. Na 41 wniosków zło-
żonych w grudniu ubiegłego 
roku zaakceptowane zostały 33. 

- Tyle osób kwalifikuje się 
z drugiego naboru, ale zoba-
czymy, ile ostatecznie podpisze 

umowy. Niektórzy ostatecznie 
nie podpisują umów, bo to jest 
na przykład kwestia zaciągnięcia 
przez najemcę kredytu na party-
cypację, którą trzeba wpłacić - 
zastrzega Marek Charzewski, 
burmistrz Malborka. 

Ostrożność uzasadniona, bo 
po pierwszym naborze było 29 
wniosków zweryfikowanych po-
zytywnie, ale potem część osób 
się wycofała i liczba najemców 
zmalała do 21.  

- Po dwóch naborach mamy 
więc teraz przeszło 50 osób, któ-
rych wnioski zostały zaakcepto-
wane, ale tak jak mówię, nie 
wiemy, czy ktoś się nie wycofa – 
dodaje burmistrz. – Do zasiedle-
nia jest 60 mieszkań, tak że 
na pewno jeszcze jeden nabór 
zrobimy, bo są osoby, które kon-
taktują się z urzędem, mówią, że 
nie dopatrzyły terminu. Mamy 
nadzieję, że te 60 lokali zapeł-
nimy. 

Budowa ma potrwać 
do końca czerwca br. W trzech 
blokach będą mieszkania 1-, 2- i 3-
pokojowe z czynszem, który 
na tę chwilę został skalkulowany 
na poziomie 24,35 zł za metr kwa-
dratowy. Najemca musi wpłacić 
partycypację 15 procent kosztów 
budowy ustaloną przez spółkę 
w wysokości 2100 zł za m kw. 

oraz kaucję ustaloną przez Radę 
Miasta na poziomie: 3200 zł – 
za lokal 1-pokojowy, 4950 zł - 2-
pokojowy, 6400 zł – 3-pokojowy. 

Koszt inwestycji realizowanej 
przez SIM-KZN Pomorze to ok. 
31 mln zł. W mieście żywy pozo-
staje temat ok. 9 mln zł z Krajo-
wego Programu Odbudowy, 
które - jak na razie - przeszły 
spółce koło nosa. Radny miejski 
Tomasz Klonowski cały czas do-
pytuje o to, choćby na lutowej se-
sji rady. Przypomnijmy, że pre-
zes SIM-KZN Pomorze wyjaśnił 

nam, że „ze względów organiza-
cyjnych” faktycznie nie udało się 
złożyć w terminie wniosku o do-
finansowanie, i jednocześnie 
wyraził nadzieję, że taka szansa 
jeszcze się nadarzy w 2026 r. Jak 
dodał, te środki pozwoliłyby 
na zmniejszenie obecnie plano-
wanego czynszu o 3-4 zł. 

Za to z dużego dofinansowa-
nia z Banku Gospodarstwa Kra-
jowego ucieszył się ostatnio pre-
zes Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej w Mal-
borku. Miejska spółka także 

przy ul. Zakopiańskiej, nieopo-
dal inwestycji SIM, rów będzie 
budowała trzy budynki wieloro-
dzinne, ale większe, bo łącznie 
234 mieszkania. Już od jesieni 
ubiegłego roku dysponuje po-
zwoleniem na budowę. Teraz 
„tylko” musi przekazać informa-
cję do BGK, że będzie w stanie za-
pewnić wkład własny do inwe-
stycji, szacowany na 17 mln zł (20 
proc. dofinansowania). To domy 
komunalne, przyszła własność 
miasta, więc władze samorzą-
dowe muszą podjąć decyzję.  

- Obecnie nie jest jeszcze wy-
pracowane, że miasto pokryje 20 
proc. wkładu własnego do bu-
dowy mieszkań komunalnych. 
Trwają jeszcze uzgodnienia w tej 
sprawie - czytamy w odpowie-
dzi, którą otrzymaliśmy z magi-
stratu.  

Sprawa może być rozwiązana 
w ten sposób, że miejska spółka 
stanie na głowie, by znaleźć te 
środki (kredyt), a w kolejnych la-
tach miasto będzie podwyższało 
je kapitał z przeznaczeniem 
na spłatę rat.  

Póki co, jeszcze przetarg nie 
został ogłoszony, ale prezes An-
drzej Wrona chciałby rozpocząć 
budowę jeszcze w tym roku.  

Spółka czeka też na pozwole-
nie na budowę dwóch budyn-
ków z 96 mieszkaniami socjal-
nymi w innej  części miasta.  

- Złożyliśmy projekt architek-
toniczny do starostwa. 
Na dniach powinnyśmy mieć 
pozwolenie. Wtedy również  
składamy wniosek do BGK o do-
finansowanie - mówi Andrzej 
Wrona.  

ZGKiM cały czas prowadzi też 
politykę remontu miejskich pu-
stostanów z dotacjami z BGK. 
W ostatnim czasie  pozyskał 
około 4 milionów złotych na ten 
cel. 

Radosław Konczyński
Malbork

Nadal nie udało się zapełnić 
wszystkich mieszkań 
w trzech domach SIMw Mal-
borku, a budowa będzie zmie-
rzać ku końcowi. Nieopodal  
jeszcze więcej lokali chce 
zbudować miejska spółka. 

Mieszkania w SIM wciąż do wzięcia

Trwająca budowa trzech domów Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej w Malborku
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Borówka amerykańska cieszy 
się dużą popularnością. Nie-
zwykle słodki i niewielki owoc 
kryje w sobie wiele właściwo-
ści prozdrowotnych. Zawiera 
witaminy, wspomaga pracę 
serca. Nic, tylko się nimi zaja-
dać. Jednak okazuje się, że te-
goroczny debiut tych owoców 
na lokalnych targowiskach 
może wywołać zdziwienie.  

Nie na każdą kieszeń 
Po raz pierwszy po zimie, 

na targowisku w Starogardzie 
Gdańskim można kupić bo-
rówki amerykańskie. W każ-
dym z punktów cena była taka 
sama – 89 złotych za kilogram.  

- Klienci poszukują świe-
żych owoców, ale kupują nie-
wielką ilość z uwagi na wysoką 
cenę. To dopiero początek se-
zonu na borówki amerykań-
skie. W lipcu spodziewamy się 

znacznego spadku cen – mówi 
Marzena Bednarska, która 
handluje warzywami i owo-
cami. 

W marketach również nie 
jest tanio. Za najmniejsze opa-
kowanie, czyli 125 g trzeba za-
płacić średnio 15 zł.  Opako-
wanie 400 g kosztuje około 24 
zł. W takim przypadku za kilo-
gram owoców to koszt około 
60 zł. W zależności od gatun-
ków i jakości owoców to o 15 – 
40 zł więcej za kilogram niż 
w minionym roku.  

Powodem wysokich cen jest 
fakt, że owoce w tym okresie 
pochodzą z importu, głównie  
z Ameryki Południowej. Zanim 
borówki z Peru trafią do na-
szych sklepów i na bazary, są 
transportowane drogą morską 
przez miesiąc. To nie jedyny 
dostawca tych przysmaków. 
Szczególnie wiosną polski ry-
nek zalany jest przez borówki 
z Hiszpanii. Mogłoby się wyda-
wać, że krótszy transport wpły-
nie na cenę. Jednak czynników 
generujących koszty jest znacz-
nie więcej. W  tym roku planta-
torzy rozpoczęli sezon z około 
trzytygodniowym opóźnie-
niem. Powodem były niskie 
temperatury powietrza, zbyt 
obfite deszcze i mniejsze nasło-
necznienie. Dostawcy z Hiszpa-
nii nie wywiązali się z kontrak-
tów z sieciami handlowymi 

i musieli płacić kary umowne. 
Owoców brakuje, dlatego ceny 
idą w górę.  

Na polskie owoce 
trzeba trochę 
poczekać  
Wysokie ceny borówek 

mogą utrzymać się do czerwca, 
kiedy pojawią się pierwsze kra-
jowe zbiory. Szczyt sezonu 
w naszym regionie przypada 
na lipiec. Wówczas ceny owo-

ców są najniższe. Borówki 
z upraw w kraju są znacznie 
tańsze niż ich hiszpańscy i pe-
ruwiańscy kuzyni. Jednak, aby 
cieszyć się tymi zbiorami, plan-
tatorzy już musieli ruszyć 
do prac przy krzewach.  

-  Jak tylko śnieg stopniał, 
rozpoczęliśmy zabiegi pielę-
gnacyjne, a praca będzie trwała 
do później jesieni – mówi Piotr 
Trawicki, który w Jerzkowi-
cach od 10 lat prowadzi planta-

cje borówki amerykańskiej i ja-
gody kamczackiej. - W naszej 
uprawie stosujemy wyłącznie 
naturalne nawozy oraz odpo-
wiednio dobrane środki 
ochrony roślin, wspierających 
zdrowy i zrównoważony roz-
wój plantacji borówki amery-
kańskiej oraz jagody kam-
czackiej. Chwasty usuwane są 
wyłącznie metodami mecha-
nicznymi, bez użycia chemicz-
nych herbicydów.  

Klienci chwalą regionalne 
owoce za znacznie słodszy 
smak. Sekret tkwi w uprawie 
naturalnej, a owoce dojrzewają 
na słońcu. Na południu Polski 
owoce częściej uprawia się 
pod osłonami. A to zmienia wa-
lory smakowe.  

W minionym roku, w szczy-
cie sezonu, klienci płacili 15 – 20 
zł za kilogram owoców. Planta-
torzy w skupie otrzymywali 
około 10 zł. Zdarzały się stawki 
6 zł za owoce przemysłowe. 
Wyprodukowanie kilograma 
owoców to koszt mniej więcej 
13 zł.  

- Koszty produkcji rosną, 
a ceny w skupach niestety spa-
dają – przyznaje plantator. – Jak 
owoców jest za dużo, to zda-
rzają się problemy ze sprze-
dażą. Owoce w tym samym 
czasie, co my produkują rów-
nież Ukraińcy. U nich nie ma tak 
bardzo wyśrubowanych norm 
dotyczących stosowania che-
micznych środków ochrony ro-
ślin. Używane są tam preparaty, 
które u nas są zakazane. Jednak 
napływ tych owoców do Polski 
nie jest na razie wysoki.  

Jak będzie w tegoroczny se-
zon dla plantatorów i klientów?  
Tego jeszcze nie wiadomo. Czas 
pokaże, czy przyjdą przy-
mrozki, które mają wpływ 
na mniejsze plony i wyższą 
cenę. 

Kinga Furtak
kinga.furtak@polskapress.pl

Słona cena za słodkie owo-
ce? Wiosna to czas, gdy lo-
kalne targowiska wypełnia-
ją się świeżymi warzywami 
i owocami. Jednak okazuje 
się, że nie każdy będzie mógł 
sobie na nie pozwolić. Za ki-
logram borówek amerykań-
skich trzeba zapłacić aż 89 
zł. 

Sezon na owoce wystartował, a ceny przyprawiają o zawrót głowy 

Po raz pierwszy po zimie, na targowiskach można kupić borówki amerykańskie
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Zrobiło się głośno o petycji i po-
nownie o Mystic Festival, cho-
ciaż ten drugi dodatkowego 
marketingu raczej nie potrze-
buje. To jedna z największych 
imprez dla fanów muzyki me-
talowej w naszym kraju, 
na który przyjeżdżają nie tylko 
Polacy, ale też ludzie z całej Eu-
ropy. Nic dziwnego. W prze-
szłości na festiwalu grały takie 
marki jak Iron Maiden, Judas 
Priest, Megadeth, Slayer, Bring 
Me The Horizon czy Slipknot. 

W tegorocznej edycji na te-
renach stoczniowych pojawią 
się m.in. Megadeth, Behemoth, 
Black Label Society, Anthrax 
czy Mastodon. Kaliber mu-
zyczny jest więc ogromny i już 
od 3 do 6 czerwca Gdańsk zo-
stanie opanowany przez fanów 
muzyki metalowej. Nie podoba 
się to jednak fundacji „Polska 
Katolicka, nie laicka” z kilku po-
wodów. Jednym z nich jest nie-
fortunna data, ale to tylko 
wierzchołek góry lodowej. 

- W dniach 3-6 czerwca 
2026 r. na terenie Stoczni 
Gdańskiej ma odbyć się Mystic 
Festival – wydarzenie o wyraź-

nie antychrześcijańskim i bluź-
nierczym charakterze. Zostało 
ono zaplanowane w czasie 
Uroczystości Bożego Ciała, gdy 
miliony wiernych w Polsce pu-
blicznie oddają cześć Panu Je-
zusowi w Najświętszym Sakra-
mencie na procesjach euchary-
stycznych. Organizowanie fe-
stiwalu o takiej wymowie wła-
śnie w tym dniu trudno uznać 
za przypadek - czytamy w pe-
tycji.  

Mystic Festival także 
w przeszłości budził nega-
tywne reakcje wśród środo-
wisk katolickich i organizo-
wano w związku z tym prote-
sty. W tym roku, zdaniem 
przedstawicieli fundacji, li-
neup tego wydarzenia ma cha-
rakter szczególnie „bluźnier-
czy”. 

- W świetle publicznie do-
stępnych treści, nazw zespo-
łów, symboliki scenicznej oraz 
języka promocji Mystic Festival 
nie jest wydarzeniem świato-
poglądowo neutralnym. W licz-
nych przypadkach operuje on 
wprost obrazami i motywami 
antychrześcijańskimi. W tek-
stach utworów i oprawie wizu-
alnej pojawiają się elementy 
odwróconej symboliki litur-
gicznej, negowania Boga, afir-
mowania postaw buntu wobec 

Stwórcy, a także bluźniercze 
przedstawienia Matki Bożej - 
piszą organizatorzy akcji. 

Organizatorzy protestu ape-
lują o wyrażenie sprzeciwu 
i podpisanie się pod petycją 
do Aleksandry Dulkiewicz 
w sprawie odwołania tegorocz-
nej edycji Mystic Festival. Jak 
na razie fundacji udało się ze-
brać ponad 4 tys. podpisów. 

- Podczas gdy miliony kato-
lików w Polsce będą oddawać 
cześć Panu Jezusowi w Naj-
świętszym Sakramencie 
na procesjach eucharystycz-
nych, w Stoczni Gdańskiej za-
mierzają bluźnić Bogu, wy-
chwalać bunt Lucyfera, sa-
dyzm, samobójstwa i dewiacje 
seksualne – czytamy w treści 
petycji. - W związku z tym, iż 
jako Prezydent Miasta ponosi 

Pani odpowiedzialność za to, 
jakie wydarzenia odbywają się 
w przestrzeni publicznej Gdań-
ska oraz jakie wartości są w niej 
promowane, apeluję do Pani 
o podjęcie zdecydowanych 
działań mających na celu anu-
lowanie Mystic Festival 2026. 

O komentarz w tej sprawie 
poprosiliśmy jednego ze współ-
organizatorów wydarzenia. Ak-
cja fundacji nie zrobiła na nim 
wielkiego wrażenia. 

- To żadna nowość. To się 
działo, dzieje i będzie działo. 
Taki kraj - mówi w rozmowie 
z „Dziennikiem Bałtyckim” Ar-
kadiusz Hronowski, współor-
ganizator Mystic Festival. - 
Od wielu lat dzieją się takie rze-
czy zwłaszcza, kiedy pojawia 
się zespół Behemoth. Pewne 
kręgi katolickie próbują coś 

ugrać. Żyjemy jednak w wol-
nym kraju i nie musimy obcho-
dzić Bożego Ciała. Mamy 
prawo robić swoje rzeczy.   

Zapytaliśmy o zarzuty fun-
dacji dotyczące wyboru daty 
wydarzenia. Katoliccy działa-
cze są zdania, że wybór daty 
„nie jest przypadkowy” i jest 
częścią prowokacji. Słyszymy, 
że istotnie, termin nie był przy-
padkiem, ale nie w sposób su-
gerowany przez protestują-
cych. 

- My od lat organizujemy 
Mystic Festival w pierwszym 
tygodniu czerwca. Można to ła-
two sprawdzić - podkreśla Hro-
nowski. - Nigdy nie sugerowa-
liśmy się świętami, bo nie sta-
nowią one dla nas powodu 
do aktywności marketingowej. 
To nie my zbijemy na tym kapi-
tał, tylko ktoś, kto uważa, że 
czynimy jakieś zło.   

Organizatorzy podkreślają, 
że zbieżność dat Bożego Ciała 
i Mystic Festivalu jest przypad-
kowa.  

- Nie pracuje zgodnie z kato-
lickim kalendarzem, bo nie 
mam takiego obowiązku. Nato-
miast każdy ma prawo do pro-
testu i też to szanuję, ale my ro-
bimy swoje - dodaje Arkadiusz 
Hronowski w rozmowie z re-
porterem „DB”. 

Zdaniem Hronowskiego 
Mystic Festival nie będzie miał 
też wpływu na obchody Bo-
żego Ciała w Gdańsku. Nie ma 
przynajmniej ku temu żadnych 
przesłanek. 

- To jest impreza biletowana, 
teoretycznie jest zamknięta. 
Każdy, kto się na niej pojawia, 
robi to dobrowolnie. Nie zakłó-
camy miru. Każdy ma prawo 
do własnej przestrzeni - podsu-
mowuje współorganizator im-
prezy.

Andrzej Kowalski
andrzej.kowalski@polskapress.pl

Mystic Festival to rozpozna-
walna marka i ogromna im-
preza dla fanów muzyki me-
talowej, która odbywa się 
w Gdańsku. Także w tym ro-
ku ma przyciągnąć liczne ze-
społy i tysiące słuchaczy, ale 
nie wszystkim się to podo-
ba. Powstała petycja, w któ-
rej fundacja „Polska Katolic-
ka, nie laicka” wzywa do od-
wołania Mystic Festival 
2026. Powód? Ten „bluźnier-
czy spęd” ma się odbyć 
w Boże Ciało.

Chcą odwołania Mystic Festivalu. 
„Bluźnierczy spęd w Boże Ciało”

- Od wielu lat dzieją się takie rzeczy zwłaszcza, kiedy pojawia się zespół Behemoth - mówią organizatorzy Mystic Festival
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Do zdarzenia doszło w Lasce, 
w gminie Nowa Wieś Lęborska. 
Pijany 32-latek , kierując Nissa-
nem, stracił panowanie nad au-
tem, zjechał z drogi, zahaczył 
o drzewo i wjechał w skarpę. 

Przechylone na bok auto za-
uważyła spacerowiczka, która 

postanowiła sprawdzić, co się 
stało. Zauważyła leżącego na fo-
telu kierowcę, który jak jej się 
wtedy wydawało, nie dawał 
oznak życia. Kobieta zadzwoniła 
pod numer alarmowy. 

- Jako pierwsi dotarli poli-
cjanci z lęborskiej drogówki. 
Otworzyli zblokowane drzwi nis-
sana i sprawdzili funkcje życiowe 
kierowcy - mówi asp.sztab. Marta 
Szałkowska, oficer prasowy ko-
mendanta powiatowego policji 
w Lęborku.- Okazało się, że męż-
czyzna spał i niełatwo było go do-
budzić. Prawdopodobnie przy-
czyną jego twardego snu było 
upojenie alkoholowe. 

Badanie alkotestem wyka-
zało, że 32-latek miał w organi-
zmie ponad trzy promile. Męż-
czyzna lekko krwawił z okolicy 
wargi, więc policjanci udzielili 
mu pierwszej pomocy przedme-
dycznej. Potem zajęli się nim ra-
townicy medyczni, ale okazało 
się, że nie odniósł poważniej-
szych obrażeń i nie wymagał ho-
spitalizacji. 

Za spowodowanie zagrożenia 
bezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym pod wpływem alkoholu 
policjanci nałożyli na 32-latka 
mandat karny w wysokości 2500 
zł. Drugi, w wysokości 500 zł, 
mężczyzna dostał za korzystanie 

z telefonu podczas prowadzenia 
auta. Twierdził, że rozmawiał 
przez telefon z kolegą, do któ-
rego jechał na piwo. 

32-latek stanął przed sądem 
w trybie przyspieszonym. Sąd 
orzekł wobec niego 5-letni za-
kaz prowadzenia pojazdów me-
chanicznych, 7500 zł grzywny, 
obowiązek zapłaty 8000 zło-
tych na rzecz Funduszu Po-
mocy Pokrzywdzonym oraz Po-
mocy Postpenitencjarnej oraz 
5000 zł nawiązki na rzecz 
Skarbu Państwa. Mężczyzna bę-
dzie też musiał zwrócić koszty 
postępowania sądowego w wy-
sokości 790 zł.

Robert Gębuś
robert.gebus@polskapress.pl

Mężczyzna za kierownicą 
nissana zjechał z drogi, otarł 
się o drzewo i wjechał w skar-
pę. Potem zasnął twardym 
snem. Miał ponad 3 promile 
alkoholu w organizmie.

Pijany 32-latek zjechał z drogi na skarpę i...zasnął za kierownicą

 Pijany kierowca zjechał z drogi i zasnął za kierownicą. 
Został osądzony w trybie przyspieszonym 
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Organizowanie festi-
walu o takiej wymowie 
właśnie w tym dniu 
trudno uznać za przy-
padek - czytamy w pe-
tycji.

POMORZE A

eprasa.pl 03f6979cc6
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W siedzibie Agencji Rozwoju 
Pomorza w Gdańsku odbyło się 
spotkanie  poświęcone plano-
waniu bazy zakwaterowania 
dla pracowników zatrudnio-
nych przy  budowie elektrowni 
jądrowej w gminie Choczewo. 
W rozmowach uczestniczyli  
przedstawiciele samorządów 
z powiatów wejherowskiego, 
puckiego i lęborskiego,  wice-
marszałek województwa po-
morskiego Leszek Bonna oraz 
prezes zarządu spółki  Polskie 
Elektrownie Jądrowe Marek 
Woszczyk. 

Zaprezentowano aktualne 
wyniki analizy potencjału lo-
kalnej bazy  noclegowej prowa-
dzonej przez ARP na zlecenie 
spółki PEJ.  

Prowadzone badanie obej-
muje zarówno istniejące 
obiekty noclegowe, jak i inwe-

stycje planowane oraz będące 
w trakcie realizacji na terenie 
powiatów puckiego, wejherow-
skiego i lęborskiego. W analizie 
uwzględniono również możli-
wość sprawnego dojazdu 
do przyszłego placu budowy 
elektrowni. Celem działań jest 
identyfikacja dostępnych zaso-
bów noclegowych w regionie 
oraz określenie potencjału ich 
wykorzystania podczas realiza-
cji inwestycji. 

Duże zainteresowanie 
Do tej pory do ARP wpły-

nęło około 500 zgłoszeń 
od właścicieli oraz  zarządców 
obiektów z terenu powiatów 
puckiego, wejherowskiego i lę-
borskiego.  

–  Cieszy nas tak duże zain-
teresowanie lokalnych przed-
siębiorców przygotowaniami 
do budowy  pierwszej polskiej 
elektrowni jądrowej. Ponad 
500 zgłoszeń, które już wpły-
nęły pokazuje, że rynek  kwa-
ter noclegowych na Pomorzu 
dostrzega potencjał naszej in-
westycji i chce aktywnie włą-
czyć  się w ten proces. Ścisła 
współpraca z samorządami 
oraz lokalnym biznesem jest 

dla nas kluczowa,  bo to wła-
śnie dzięki niej możemy odpo-
wiedzialnie planować zaplecze 
dla przyszłych  pracowników, 
którzy będą zaangażowani 
w budowę elektrowni w gmi-
nie Choczewo – podkreśla  Ma-
rek Woszczyk, prezes zarządu 
Polskich Elektrowni Jądro-
wych.  

– Naszym celem jest zebra-
nie rzetelnych danych o do-
stępnej bazie noclegowej 
i stworzenie mapy  potencjału 
regionu. Pozwoli to lepiej zapla-
nować zakwaterowanie pra-
cowników budowy  elektrowni 
oraz wskazać możliwości 
współpracy z lokalnymi przed-
siębiorcami – mówi Maciej  Si-

larski z Agencji Rozwoju Pomo-
rza, zastępca dyrektora Działu 
Obsługi Inwestora. 

Spotkanie było okazją 
do dyskusji na temat możliwo-
ści zakwaterowania pracowni-
ków,  którzy będą zaangażo-
wani w realizację jednej z naj-
większych inwestycji energe-
tycznych  w Polsce. Uczestnicy 

rozmawiali także o roli samo-
rządów w koordynowaniu 
działań oraz  o potencjalnej 
współpracy z lokalnymi przed-
siębiorcami z branży noclego-
wej i deweloperskiej.  

Podkreślono znaczenie 
wspólnego planowania infra-
struktury noclegowej oraz bie-
żącej  wymiany informacji po-
między samorządami, inwesto-
rem i instytucjami regional-
nymi. 

Powstaje baza 
noclegowa 
Agencja Rozwoju Pomorza 

tworzy obecnie bazę danych 
dostępnych miejsc noclego-
wych w regionie. Ankieta skie-
rowana jest do właścicieli i za-
rządców obiektów noclego-
wych.  

Proces zbierania danych 
trwa i na zgłoszenia obiektów 
ARP czeka do 15 marca. Jest 
więc jeszcze  czas, aby włączyć 
się w projekt i zaprezentować 
potencjał swojego obiektu.  

Szczegółowe informacje do-
tyczące udziału w badaniu do-
stępne są na stronie interneto-
wej Agencji Rozwoju Pomorza 
www.arp.gda.pl/ankieta. ą

Mateusz Tkarski
Pomorze

Polskie Elektrownie Jądro-
we i samorządy z Pomorza 
rozmawiają o bazie  noclego-
wej dla pracowników. Zain-
teresowanie jest duże, trwa 
przyjmowanie zgłoszeń.

Już 500 obiektów noclegowych chce gościć 
pracowników budujących elektrownię jądrową

Spotkanie dotyczące bazy noclegowej niezbędnej przy budowie elektrowni
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STREFA BIZNESUA

KURSY WALUT
10.03.2026 

Kupno/sprzedaż walut, kantor Green, tel. 58 346 02 48, 
Wrzeszcz przy Manhattanie, Dmowskiego, 
Grunwaldzka, Morena Carrefour, Rumia Auchan 
EUR 422/429 (-) 
USD 362/369 (-) 
GBP 487/494 (-) 
CHF 467/474 (-) 

Kantor Max, Gdańsk, ul. Jagiellońska 

EUR 422/429 (-) 
USD 362/369 (-) 
GBP 487/494 (-) 
CHF 467/474 (-) 
(+) wzrost ceny w stosunku do notowania 
poprzedniego, (-) spadek ceny w stosunku 
do notowania poprzedniego, (o) bez zmian

Czwartek 
z dreszczykiem

dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 

WYKAZ DZIAŁEK 

PRZEZNACZONYCH DO DZIERŻAWY
Działając na podstawie art. 30 pkt 3 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym (Dz. 
U. z 2025 r. poz. 1153 z późn. zm.) oraz art. 35 ust. 1 i 2 art. 37 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 z późn. zm.) podaje do publicznej 
wiadomości wykaz działek stanowiących własność Gminy Linia, przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę.

1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz katastru nieruchomości:
1.1. Numer działki ewidencyjnej: 10, 
1.2. Obręb ewidencyjny: Lewino, 
1.3. Numer Księgi Wieczystej: GD1W/000440213/5.

2. Powierzchnia działki ewidencyjnej: 0,0700 ha.
3. Opis nieruchomości: Nieruchomość, niezabudowana, wykorzystywana na cele rolne.
4.  Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania: zgodnie z Uchwałą 

nr 250/XXXI/V/2009 Rady Gminy Linia z dnia 18 września 2009 r. w sprawie uchwalenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego fragmentu wsi Lewino i Lewinko w gminie Linia (Dz. U. 
Woj. Pom. nr 6, poz. 132) – przedmiotowa działka położona jest na terenie przeznaczonym pod 
zabudowę letniskową (rekreacja indywidualna). Aktualnie działka jest niezabudowana.

5. Termin zagospodarowania nieruchomości: nie dotyczy.
6. Cena nieruchomości: nie dotyczy.
7. Wysokość stawek procentowych z tytułu użytkowania wieczystego: nie dotyczy.
8.  Wysokość opłat z tytułu dzierżawy: 210,00 zł/rok – nie podlega naliczeniu podatku VAT – zgodnie 

z Zarządzeniem Wójta Gminy Linia nr 12/2026 z dnia 26 stycznia 2026 r.
9. Termin wnoszenia opłat: w terminie określonym w umowie.
10.  Zasady aktualizacji opłat: wydzierżawiający zastrzega sobie prawo zmiany czynszu w przypadku, 

gdy wskaźnik wzrostu cen towarów i usług ogłoszony przez GUS przekroczy 5%. Zmiana nie 
wymaga zawarcia odrębnego aneksu.

11. Informacje o przeznaczeniu do oddania w dzierżawę:
11.1. Termin dzierżawy: na okres jednego roku,
11.2.  Cel dzierżawy: cele rolnicze, polegające w szczególności na wypasie bydła oraz koszeniu 

trawy, bez prawa oddawania w poddzierżawę osobom trzecim.
12.  Termin do złożenia wniosku przez osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu 

nieruchomości na podstawie art. 34 ust. 1 pkt 1 i pkt 2: nie dotyczy.

Szczegółowe informacje na temat ww. nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Gminy Linia w pokoju 
nr 20, nr tel. 58 676 85 82 wew. 43.

Niniejszy wykaz zostaje wywieszony na tablicy ogłoszeń w tut. Urzędzie Gminy na okres 21 dni.

WÓJT GMINY
Tadeusz Klein

REKLAMA 0011491892

STAROSTA STAROGARDZKI 

ul. T. Kościuszki 17 

83-200 Starogard Gdański 

ZAWIADOMIENIE
Starosta Starogardzki, działając na podstawie art. 11d ust. 5, 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity: Dz. U. z 2024 r., 
poz. 311) oraz na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2025 r., poz. 1691)

obwieszcza
że na wniosek Wójta Gminy Starogard Gdański z dnia 14.01.2026 r., wszczęte zostało postępowanie 
administracyjne nr AB.673.3.2026r., w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej, polegającej na budowie drogi publicznej gminnej ulicy Osiedlowej w Rywałdzie, wraz 
z infrastrukturą techniczną w ramach zadania pn. „Budowa ul. Osiedlowej w m. Rywałd Droga Gminna”. 
Roboty budowlane realizowane będą na poniżej określonych działkach:

Oznaczenie nieruchomości lub ich części mających stanowić linie rozgraniczające teren drogi gminnej 
(istniejące oraz przejmowane w wyniku podziału) – gmina Starogard Gdański, obręb Rywałd dz. nr – 
187/1 (z podziału 187), 188/1 (z podziału 188), 186/1 (z podziału 186), 172/1 (z podziału 172), 101/1 
(z podziału 101), 115/38 (z podziału 115/9), 115/35 (z podziału 115/13), 115/32

Pozostałe działki objęte robotami (nieruchomości z których korzystanie będzie ograniczone) - gmina 
Starogard Gdański obręb Rywałd – dz. nr 119, 115/39 (z podziału 115/9), 115/36 (z podziału 115/13), 
115/37 (z podziału 115/13)

Strony mają prawo do składania uwag i wniosków w przedmiotowej sprawie w terminie 14 dni od daty 
podania do publicznej wiadomości niniejszego obwieszczenia, w Wydziale Budownictwa i Gospodarki 
Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Starogardzie Gdańskim przy ul. Kościuszki 17, pok. nr 04 (parter), 
tel. (0-58) 767-35-22.

Starogard Gdański, dnia 9.03.2026 r. 

REKLAMA 0011491642

eprasa.pl 03f6979cc6
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Ich wspólną, największą pasją 
są podróże. Uwielbiają pozna-
wać nowe miejsca i nie tylko. 
Ponieważ każdy wyjazd po-
zwala Im odkrywać w sobie ce-
chy, których dotąd nie znali. - 
Odkrywamy nie tylko świat, ale 
w każdej podróży odkrywamy 
się wciąż na nowo. I ta podróż 
nigdy się nie skończy - wyznaje 
Magdalena Hinz. Poznali się 
dzięki portalowi randkowemu. 
Pani Magdalena i pan Kazi-
mierz zapytani o to, jakie 
chwile sprawiają, że czują się 
najlepiej, będąc razem, odpo-
wiadają, że wszystkie mo-
menty, które spędzają razem, 
sprawiają, że są szczęśliwi. 

A MAGDALENA HINZ 
I KAZIMIERZ BORKOWSKI 

- Miał to być zwykły wakacyjny 
wyjazd, dużo słońca, plaża, 
nowe znajomości i powrót 
do domu z lekką opalenizną. Los 
jednak miał wobec mnie znacz-
nie ambitniejsze plany. Pierw-
szego dnia okazało się, że jed-
nym z moich opiekunów jest Mi-
chał, a ja totalnie nie spodziewa-
łam się, że będzie to przygoda ży-
cia - wpomina pani Wiktoria i do-
daje. Uwielbiają spędzać ze sobą 
czas, a Ich związek budują ta-
kie proste rzeczy, jak gotowanie, 
wieczory z serialami, podróże: - 
Najpiękniejsze są te chwile, 
kiedy nie robimy nic spektaku-
larnego. Kiedy siedzimy obok 
siebie w ciszy, każdy zajęty swo-
imi myślami, a jednak razem.

A WIKTORIA MAZUR 
I MICHAŁ KRENCEWICZ 

Jako dzieci mieszkali kilka kro-
ków od siebie. Potem Ich drogi 
się rozeszły. Jednak los znów Ich 
połączył. Od pierwszej rozmowy 
było w tym coś niesamowitego. 
Zamiast niezręcznej ciszy – 
śmiech. Zamiast napięcia – swo-
boda. Rozmowy przeciągały się 
godzinami. Urzekła Ich ta natu-
ralność. Najlepiej czują się w tych 
zwykłych, codziennych mo-
mentach, które nagle okazują się 
najważniejsze. - Wspólne piątki, 
które od zawsze są nasze, nawet 
jeśli oznaczają spacer w deszczu, 
poszukiwanie drogi do celu, czy 
ucieczkę przed burzą z nadzieją, 
że auto jest już blisko - podkreśla 
pani Magdalena. 

A MAGDALENA URBAN 
I MARCIN GORGOŃ 

- Dla nas najważniejsza jest ro-
dzina (chociaż mamy dorosłe 
dzieci, to zawsze jest coś, 
w czym trzeba im pomóc). Uzu-
pełniamy się wzajemnie, kiedy 
jedno nie może czegoś zrobić, 
ogarnia to drugie. Lubimy po-
rządek i ułożony harmonogram 
- mówi pan Waldemar. Poznali 
się na dyskotece, na której On 
był ochroniarzem, a na którą 
Ona przyszła potańczyć. Zaczęło 
się od zwykłego „cześć”, które 
rozpoczęło Ich wspólną historię. 
Chociaż dużo pracują, to nie za-
pominają o spędzaniu czasu ra-
zem: - Jedną z chwil, którą 
mamy dla siebie jest prozaiczne 
wypicie kawki z odrobiną słody-
czy i rozmowa tylko we dwoje. 

A EDYTA I WALDEMAR 
RASMUS 

- Kolejny już raz mamy przy-
jemność przedstawić na ła-
mach naszej gazety historie 
miłości uczestników tego-
rocznej edycji akcji Razem 
Najlepiej - mówi Katarzyna 
Borek, która zajmuje się tym 
plebiscytem od strony redak-
cyjnej. Jak dodaje: - Dziś 

przedstawiamy ostatnie wy-
brane opowieści, ale wszyst-
kie nadesłane do nas historie 
znajdziecie na naszej stronie 
internetowej. Czytałam je 
wszystkie. Znajdujemy w nich 
radość i codzienne ciepło, cza-
sami też wspomnienia trud-
niejszych dni, bo wiadomo, ja-
kie bywa życie, a ze sobą się 
jest i na dobre, i na złe.  

To opowieści o wzajem-
nym wsparciu, poczuciu hu-
moru, ale naszym zdaniem 
przede wszystkim o tym, jak 
ważne są w codziennym życiu 
drobne gesty, takie jak: 

wspólny spacer, rozmowa 
przy kawie, krótki telefon 
w środku dnia, weekendowy 
wyjazd gdzieś w Polskę czy 
zwykły uśmiech.  

To właśnie w takich co-
dziennych chwilach rodzi się 
prawdziwe „razem najlepiej”, 
które dla wielu uczestników 
naszej akcji znaczy więcej niż 
wszystko inne.  

Ich miłość nie zawsze za-
czynała się od wielkich słów 
czy spektakularnych gestów, 
jak podkreślają w swoich opo-
wieściach. Częściej pojawiała 
się od uśmiechu podczas 

przypadkowego spotkania, 
wspólnej pracy, portalu rand-
kowego, kawy, a czasem 
omyłki losu, która okazała się 
szczęśliwym trafem. To na-
prawdę fascynujące czytać, 
z jakich przypadków losu, 
szybkich decyzji czy szczęśli-
wych przypadków powstają 
wspólne noce i dni, plany, roz-
mowy i drobne rytuały, które 
stają się fundamentem relacji. 
A potem jest dom, dzieci, 
zwierzęta, wspólne poranki 
i wieczory przy serialu. - To 
wszystko razem tworzy opo-
wieść, które są dla każdego 

z uczestników wyjątkowe, bo 
są ich, a my z radością je publi-
kujemy - mówi dziennikarka.  

Głosowanie na najsympa-
tyczniejszą parę tej edycji Ra-
zem Najlepiej trwa w najlep-
sze, rankingi się zmieniają, 
a przed nami - już za dwa ty-
godnie - finał w skali woje-
wództwa. W tym roku, po-
dobnie jak w poprzednich 
edycjach, na zwycięzców ak-
cji czekają wspaniałe nagrody 
- między innymi wyjazdy 
do SPA i wczasy w Grecji, 
a w finale ogólnopolskim na-
groda główna - SAMOCHÓD - 

piękny Citroen C3 Aircross 
Plus! Zdjęcia zwycięzców tra-
fią też na okładkę naszej ga-
zety. To wszystko po to, by do-
cenić pary, które zdobyły sym-
patię czytelników i pokazały, 
że ich codzienne „razem” ma 
znaczenie - i po to, by docenić 
miłość. By pokazać, że histo-
ria każdego zgłoszenia może 
być zauważona, godna wyróż-
nienia. Wszystko to buduje 
prawdziwe „razem”. To w ta-
kich momentach rodzi się bli-
skość, poczucie bezpieczeń-
stwa i radość, które dla wielu 
są najważniejsze w ich życiu.

Ich historie to opowieści 
o takich relacjach, które do-
piero się rodzą - i o takich, 
które trwają już od wielu lat. 
Nie ma jednego wzorca ani 
scenariusza, bo te opowieści 
napisało samo życie. 

Poznaj kolejne historie 
miłości naszych par z akcji 
RAZEM NAJLEPIEJ 

PLEBISCYT A
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Razem ze szwedzkim monarchą 
oraz jego małżonką do Polski 
przyjechali ministrowie (w tym 
obrony oraz kultury), a także de-
legacja przedstawicieli tamtej-
szego biznesu, w sumie około 
60 firm. Król Karol XVI Gustaw 
oraz jego żona, królowa Sylwia, 
mają odwiedzić Warszawę oraz 
Gdańsk.  

Zostali przywitani przez pre-
zydenta Karola Nawrockiego 
oraz Pierwszą Damę Martę Na-
wrocką w Pałacu Prezydenckim, 
następnie odbyło się spotkanie 
głów państw oraz rozmowy ple-
narne. 

Szwedzka para królewska 
złożyła także wieniec przed Gro-
bem Nieznanego Żołnierza oraz 
spotkała się z marszałkami 
Sejmu i Senatu, Włodzimierzem 
Czarzastym i Małgorzatą Ki-
dawą-Błońską, a także ze 
szwedzką mniejszością miesz-
kającą w Polsce. 

To trzecia wizyta w Polsce 
Karola XVI Gustawa, który jest 
królem Szwecji od 1973 roku. 
Wcześniej przyjechał w 1993 
roku oraz w 2011 roku. 

W rozmowach z dziennika-
rzami przedstawiciele szwedz-
kiej ambasady w Warszawie 
podkreślali, że w ciągu swojego 
panowania król Karol XVI Gu-
staw  odwiedził trzykrotnie jedy-
nie kilka państw – najważniej-
szych partnerów Szwecji. 

Plan wizyty króla 
Szwecji w Polsce 
W środę monarcha weźmie 

udział w forum poświęconym 
obronie cywilnej, wraz z m.in. 
ministrem odpowiadającym 
za obronę cywilną Bohlinem 
oraz prezydentem Warszawy 
Rafałem Trzaskowskim oraz 

szefem MSWiA Marcinem Kier-
wińskim. Po południu para kró-
lewska wraz z ministrami weź-
mie udział w polsko-szwedzkiej 
konferencji o innowacjach i in-
westycjach w warszawskim 
Centrum Nauki Kopernik. 

Z kolei jego żona będzie 
uczestniczyć w seminarium 
na temat szwedzkiego modelu 
wsparcia dzieci będących ofia-
rami przestępstw, nazywanego 
Barnahus.  

Para królewska odwiedzi też 
Muzeum Warszawy, gdzie m.in. 
spotka się z badaczami zajmują-
cymi historią Polski i Szwecji, 
w tym także kwestiami wspól-

nego dziedzictwa kulturowego. 
W planach jest m.in. dyskusja 
o tym, jak uczynić „bardziej do-
stępnymi” dobra kultury, w tym 
te zrabowane w czasie potopu. 

Trzeci dzień wizyty para kró-
lewska spędzi w Trójmieście; 
rano zaplanowana jest wizyta 
w gdańskim Europejskim Cen-
trum Solidarności, gdzie z parą 
królewską spotka się prezydent 
Gdańska Aleksandra Dulkie-
wicz. W planach jest także spo-
tkanie ze szwedzkimi studen-
tami oraz polskimi studentami 
skandynawistyki w gdańskim 
Dworze Artusa, a także wizyta 
w Muzeum II Wojny Światowej. 

Polsko-szwedzkie 
wspólne interesy 
Po południu Karol XVI Gu-

staw wraz z ministrami oraz 
przedstawicielami weźmie 
udział w debacie na temat bez-
pieczeństwa regionu Bałtyku, 
organizowanej przez organiza-
cję Business Sweden i polską 
Fundację Pułaskiego. 

Równolegle w Warszawie 
i Trójmieście odbędzie się szereg 
polsko-szwedzkich wydarzeń 
biznesowych z udziałem repre-
zentantów firm z obu państw, 
zarówno dużych koncernów, jak 
Saab, Volvo, Swedbank czy 
AstraZeneca, jak również mniej-
szych, niedawno powstałych 
firm, w tym m.in. oferujących 
rozwiązania przydatne dla sys-
temów obrony cywilnej. W pla-
nach jest m.in. wizyta Szwedów 
w Orlenie oraz Grupie WB. 
PAP

Adam Kielar
Warszawa

Wczoraj  przed południem 
prezydent Karol Nawrocki 
wraz z małżonką powitali 
na dziedzińcu Pałacu Prezy-
denckiego króla Szwecji Ka-
rola XVI Gustawa i królową 
Sylwię, którzy rozpoczęli 
oficjalną, trzydniową wizytę 
w Polsce.

Król Szwecji gości w Polsce. 
To trzecia wizyta monarchy

Chodzi o przedstawioną 
w ubiegłą środę przez prezy-
denta i prezesa NBP propozycję 

programu „polski SAFE 0 
proc.”, który ma być – jak pod-
kreślali – korzystną i efektywną 
alternatywą finansowaną z po-
mocą NBP dla unijnego pro-
gramu SAFE. Prezydent mówił 
wówczas, że „SAFE 0 proc.” ma 
zagwarantować 185 mld zł, 
które „nie będą wiązać się z kre-
dytem, zmianą sytuacji w UE, 
będą miały potrzebną polskim 
siłom zbrojnym elastyczność 
w wyborze sprzętu”. 

Ta alternatywa dla unijnego 
SAFE – mówił w środę Glapiń-

ski – „nie będzie wiązała się 
z żadnymi odsetkami finanso-
wymi”. Dodał, że bank cen-
tralny nie planuje sfinansować 
propozycji z „żadnej części re-
zerw” NBP – gdyż ich przekaza-
nie byłoby wbrew prawu – na-
tomiast „środki, które zostaną 
wykreowane, zostaną przeka-
zane tak, jak każe prawo” Fun-
duszowi Wsparcia Sił Zbroj-
nych. Następnego dnia – 
w czwartek – Glapiński ponow-
nie zaznaczył, że zaangażowa-
nie NBP w „polski SAFE 0 proc.” 

będzie realizowane wyłącznie 
w granicach prawa i mandatu 
banku. Szef NBP dodał, że re-
zerwy banku centralnego, 
w tym złota, nie będą uszczu-
plane. 

Z wypowiedzi przedstawi-
cieli rządu wynika, że traktują 
oni pomysł „SAFE 0 proc.” jako 
ewentualne wsparcie działań, 
które już zaplanowano w ra-
mach unijnego programu 
SAFE, ale nie może być to roz-
wiązanie alternatywne.  
PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Wczoraj prezydent Karol Na-
wrocki spotkał się z premie-
rem Donaldem Tuskiem 
w sprawie propozycji „pol-
skiego SAFE 0 proc.”, który 
miałby – według prezydenta 
– stanowić alternatywę dla 
unijnego programu. 

Spotkanie prezydenta z premierem, szefem MON 
i prezesem NBP. Temat: „polski SAFE 0 proc.”

To trzecia wizyta w Polsce Karola XVI Gustawa, który jest 
królem Szwecji od 1973 roku
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PSYCHO FANS

Proces odwoławczy 46 pseudokibiców Ruchu Chorzów – Psy-
cho Fans, którym postawiono około 100 zarzutów, rozpoczął 
się wczoraj przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie. To jedna 
z największych spraw dotyczących przestępczości pseudokibi-
ców w kraju. Akta tej sprawy liczą 170 tomów.

KRÓTKO

Ruszył proces apelacyjny
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SAMOLOTY RZĄDOWE

W poniedziałek szef MSZ podał 
na platformie X, że według da-
nych Straży Granicznej od 1 
marca, czyli już po rozpoczęciu 
wojny w regionie Bliskiego 
Wschodu, wyjechało tam 736 
osób, w tym 37 dzieci poniżej 
15. roku życia. Jak podał, 97 
osób udało się do Kataru, 271 
do Omanu, a 368 do ZEA. Do-
dał, że ma nadzieję, że „nie 
będą domagać się ewakuacji 
na koszt podatnika”. 

„Proszę Państwa o poparcie 
dla takiej zmiany ustaw, aby 
za powrót do kraju samolotem 
rządowym lub wojskowym 

z miejsc, gdzie były ostrzeżenia 
o niebezpieczeństwie można 
było pobierać opłatę” – napisał 
we wtorek Sikorski na X, przy-
pominając dane o wyjazdach 
na Bliski Wschód od 1 marca. 

We wtorek rano rzecznik 
MSZ Maciej Wewiór poinfor-
mował, że do Polski z Bliskiego 
Wschodu dzięki 55 lotom po-
wróciły 9772 osoby. Wicemini-
ster sportu i turystyki Piotr Bo-
rys przekazał z kolei, że w nocy 
z poniedziałku na wtorek wylą-
dowały trzy samoloty z Mas-
katu w Omanie realizujące 
rejsy na zlecenie rządu.

Powrót do kraju będzie płatny?

MAZOWSZE

W poniedziaek około godz. 
19.30 w miejscowości Mąko-
lin (pow. płocki) samochód, 
którym podróżowało pię-
cioro nastolatków wypadł 
z drogi i dachował. Na miej-
scu zginęła 14-letnia dziew-
czyna.  

W BMW znajdowało się 
w sumie pięcioro nastolat-
ków, wszyscy ucierpieli 
w wypadku. Cztery osoby 

trafiły do szpitala, dwie 
z nich w najcięższym stanie 
transportowało Lotnicze Po-
gotowie Ratunkowe. 

Jak poinformowała Ko-
menda Miejska Policji 
w Płocku, kierujący samo-
chodem marki BMW 18-latek 
najprawdopodobniej stracił 
nad nim panowanie, wypadł 
z drogi, a następnie dacho-
wał. Kierowca był trzeźwy.

W wypadku zginęła 14-latka

Zmiany cen ropy są trudne 
do przewidzenia, tak samo  
jak dalszy ciąg konfliktu w Iranie
Urszula Cieślak analityczka rynku paliw z biura Reflex

Przed nadchodzącymi świętami nie zabraknie jaj na sklepowych 
półkach – oceniają eksperci z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej – PIB oraz Krajowej Federacji Ho-
dowców Drobiu i Producentów Jaj. Dodają, że ceny jaj są stabil-
ne, ale wysokie. Według ostatnich danych na początku marca 
za tonę jaj dla przetwórstwa w skupie średnio płacono 7864 zł, 
czyli o 2,6 proc. mniej niż rok temu, gdy było to 8058 zł. 

ŻYWNOŚĆ
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Costa zauważył, że wojna na Bli-
skim Wschodzie spowodowała 
wzrost cen energii, dzięki czemu 
Kreml zyskał nowe środki na fi-
nansowanie wojny przeciwko 
Ukrainie. Ponadto Moskwa czer-
pie korzyści z tego, że sprzęt 
wojskowy, który mógłby trafić 
na Ukrainę, jest przekierowy-
wany na Bliski Wschód, nie mó-
wiąc już o tym, że konflikt w tym 
regionie wysunął się na pierw-
szy plan, spychając Ukrainę 
w cień. Z tego powodu – podkre-
ślił szef Rady – UE wezwała 
wszystkie strony konfliktu 
do „maksymalnej powściągli-
wości” i powrotu do negocjacji. 

– Musimy uniknąć dalszej 
eskalacji. Taka droga zagraża-
łaby Bliskiemu Wschodowi, Eu-
ropie i nie tylko. Konsekwencje 
są poważne, również w sferze 
gospodarczej, czego dowodem 
jest blokada cieśniny Ormuz 
(ważnej dla dostaw ropy i skro-
plonego gazu ziemnego z kra-
jów Zatoki Perskiej – PAP). Jak 
dotąd w tej wojnie jest tylko je-
den zwycięzca: Rosja – powie-
dział Costa. 

Zaznaczył, że UE solidary-
zuje się z Irańczykami i popiera 

ich prawo do decydowania 
o własnej przyszłości. - Jednak 
wolności i praw człowieka nie da 
się osiągnąć za pomocą bomb. 
Tylko prawo międzynarodowe 
je gwarantuje – powiedział. 

Szef Rady Europejskiej za-
uważył, że w zakresie prawa 
międzynarodowego UE musi 

prowadzić wielowymiarową po-
litykę zagraniczną. – Wszyscy 
wiemy, jak trudno jest osiągnąć 
konsensus w sprawie wspólnej 
polityki zagranicznej, gdy mamy 
do czynienia z 27 różnymi krajo-
wymi politykami zagranicz-
nymi i perspektywami geogra-
ficznymi. Ten wielobiegunowy 
świat wymaga jednak wielo-
stronnych rozwiązań, a nie sfer 
wpływów, w których polityka 
siły zastępuje prawo międzyna-
rodowe – podkreślił. 

Przyznał, że Europa mierzy 
się z nową rzeczywistością, 
w której Rosja działa na szkodę 
pokoju, Chiny zakłócają handel, 

a USA podważają prawo mię-
dzynarodowe. Aby adaptować 
się do tych nowych warunków, 
UE musi przestrzegać między-
narodowego porządku i zasad 
zapisanych w Karcie Narodów 
Zjednoczonych, wzmocnić 
współpracę z dotychczasowymi 
partnerami, w tym ONZ – powie-
dział Costa. Musi też – dodał – 
zdobywać nowych partnerów, 
co udało się m.in. dzięki podpi-
saniu umowy z państwami po-
łudniowoamerykańskiego 
bloku Mercosur, oraz przygoto-
wać się do nowego rozszerzenia, 
dzięki któremu Wspólnota na-
bierze nowej dynamiki. PAP

Alina Mazurska
Bruksela

Przewodniczący Rady Euro-
pejskiej Antonio Costa, któ-
ry przemawiał na corocznej 
konferencji ambasadorów 
UE, powiedział, że jedynym 
dotąd zwycięzcą wojny 
w Iranie jest Rosja.

Szef RE: na wojnie z Iranem 
najbardziej korzysta Rosja

Von der Leyen przypomniała, że 
jeszcze w 1990 r. jedna trzecia 
prądu w Europie pochodziła 
z energetyki jądrowej, a dzisiaj 
jest to tylko 15 proc. – Europa od-
wróciła się od niezawodnego 
i niedrogiego źródła energii o ni-
skiej emisji i powinna teraz to 
zmienić – powiedziała. 

Szefowa KE zauważyła, że UE 
dysponuje własnymi źródłami 
energii jądrowej i odnawialnej, 
które połączone mogłyby się stać 
gwarantem bezpieczeństwa do-
staw energii. Zwłaszcza że – jak 

zauważyła – Europa nie jest pro-
ducentem ani ropy, ani gazu, 
a w przypadku paliw kopalnych 
jest uzależniona od drogiego i nie-
stabilnego importu, co boleśnie 
obnażył trwający właśnie kryzys 
na Bliskim Wschodzie. 

Von der Leyen powiedziała, 
że Europa już była światowym li-
derem w dziedzinie technologii 

jądrowej i może znowu nim zo-
stać. Jak dodała, prace nad tym 
już trwają, bo w zeszłym roku UE 
zmieniła zasady umożliwiające 
rządom państw unijnych finan-
sowanie budowy elektrowni ją-
drowych oraz inwestycji w pa-
liwa jądrowe ze środków publicz-
nych, zawarła pierwsze na świe-
cie przemysłowe porozumienie 
dotyczące małych reaktorów 
modułowych (SMR) i przekazała 
z budżetu ponad 5 mld euro 
na badania nad syntezą jądrową, 
realizowane głównie w ramach 
projektu ITER. Zdaniem szefowej 
KE europejskim produktem eks-
portowym powinny stać się reak-
tory jądrowe nowej generacji. 

Polityczka zapowiedziała też, 
że KE przedstawi nową europej-
ską strategię dotyczącą małych 
reaktorów modułowych. 

– Nasz cel jest prosty. Chcemy, 
aby ta nowa technologia była go-
towa do użytku w Europie na po-

czątku lat 30. XXI wieku, tak aby 
mogła odgrywać kluczową rolę 
obok tradycyjnych reaktorów ją-
drowych – powiedziała von der 
Leyen. 

Dodała, że w ramach strategii 
zaproponowane zostaną trzy ze-
stawy środków. Po pierwsze, pia-
skownice regulacyjne, które 
umożliwią przedsiębiorstwom 
testowanie technologii. Po dru-
gie, wzmocnienie inwestycji. Tu 
KE chce przekazać 200 mln euro 
gwarancji, aby wesprzeć pry-
watne inwestycje w technologie 
jądrowe; środki mają pochodzić 
z ETS. Po trzecie, wzmocnienie 
współpracy między państwami 
członkowskimi, w tym w zakre-
sie ujednolicenia przepisów, jak 
i przyspieszenia wydawania ze-
zwoleń.  

– Firmy z państw członkow-
skich i zaufani partnerzy również 
powinni połączyć siły – dodała 
von der Leyen. PAP

Alina Mazurska
Francja

Szefowa Komisji Europejskiej 
Ursula von der Leyen oceniła 
podczas międzynarodowego 
szczytu w sprawie energii ją-
drowej w Paryżu, że odwróce-
nie się Europy od tej energii 
było strategicznym błędem. 

Ursula von der Leyen twierdzi, że odwrócenie 
się od energii jądrowej było błędem Europy

– Jednak wolności i praw człowieka nie da się osiągnąć za pomocą bomb. Tylko prawo 
międzynarodowe je gwarantuje – powiedział na konferencji ambasadorów Antonio Costa
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Ursula von der Leyen:  
UE dysponuje własnymi 
źródłami energii jądrowej 
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Moskwa czerpie korzy-
ści z tego, że sprzęt 
wojskowy, który 
mógłby trafić na Ukra-
inę, jest przekierowy-
wany na Bliski Wschód

– W poniedziałek co najmniej 14 
migrantów utonęło, gdy łódź 
przewożąca ich zderzyła się 
z łodzią straży przybrzeżnej 
u wybrzeży Morza Śródziem-
nego w Turcji w trakcie pościgu 
– poinformowali przedstawi-
ciele władz. 

Do zdarzenia doszło w po-
bliżu wybrzeża Demre w pro-
wincji Antalya, gdy statek prze-
wożący Afgańczyków zignoro-
wał wezwania do zatrzymania 
się i próbował wykonać ma-

newry z dużą prędkością, aby 
uciec przed łodziami straży 
przybrzeżnej – przekazała pań-
stwowa agencja Anadolu, cytu-
jąc gubernatora Hulusiego Sa-
hina. 

Siedem osób zostało urato-
wanych z morza przez straż 
przybrzeżną i otrzymało na-
tychmiastową pomoc me-
dyczną. 14 innych, które dotarły 
na brzeg, zostało zatrzymanych 
przez jednostki żandarmerii. 

Nadal prowadzono operacje 
poszukiwawczo-ratunkowe 
drogą lądową, morską i po-
wietrzną w celu odnalezienia 
osób, które mogły zostać 
uznane za zaginione. 

Jak poinformowała agencja 
Anadolu, władze wszczęły 
w sprawie tego incydentu za-
równo dochodzenie sądowe, 
jak i administracyjne.PAP

Alina Mazurska
Turcja

Co najmniej 14 migrantów 
utonęło, gdy ich łódź zderzy-
ła się ze statkiem straży 
przybrzeżnej podczas pości-
gu u wybrzeży Morza Śród-
ziemnego w Turcji.

Łódź migrantów zderzyła 
się ze strażą przybrzeżną. 
14 ofiar śmiertelnych

Z inicjatywą w tej sprawie wy-
stąpił minister obrony RFN Bo-
ris Pistorius. „Der Spiegel” 
twierdzi, że Pistoriusowi udało 
się uzyskać od kilku europej-
skich partnerów gwarancje do-
starczenia ok. 30 pocisków. 
Do tego ma dojść pięć pocisków 
z zapasów Bundeswehry, 
do czego Berlin zobowiązał się 
w lutym.  

Ze względów bezpieczeń-
stwa ministerstwo obrony Nie-
miec nie podaje dokładnej 
liczby ani terminu dostawy. 

Pistorius oraz inni wysocy 
rangą niemieccy urzędnicy 
w ostatnich miesiącach przeko-
nywali partnerów, m.in. z Hisz-
panii, Grecji i Turcji, do przeka-
zania Ukrainie całych systemów 
Patriot lub przynajmniej poci-
sków ze swoich zapasów. Na lu-
towej Monachijskiej Konferencji 
Bezpieczeństwa Pistorius zapro-
ponował, że jeśli pozostali człon-
kowie NATO zaoferują 30 sztuk, 
to Niemcy dołożą kolejnych pięć. 
Niektóre kraje złożyły wtedy 
wstępne obietnice, ale szczegóły 
nie były podawane publicznie. 

„Fakt, że Pistoriusowi udało 
się zorganizować nowy pakiet 
mimo globalnego niedoboru 
pocisków, uznawany jest 
za sukces. W niemieckim resor-
cie obrony nikt jednak nie ma 
złudzeń, że dalej będą trwały 
gorączkowe poszukiwania ko-
lejnych pocisków – czytamy 
w „Spieglu”.  PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Ukraina

Ukraina ma otrzymać od  
europejskich partnerów ok. 
35 pocisków do systemów 
obrony przeciwlotniczej  
Patriot – poinformował we 
wtorek portal niemieckiego 
tygodnika „Der Spiegel”.

35 pocisków do systemów 
Patriot dla Ukrainy

Siedem osób zostało uratowanych z morza przez straż 
przybrzeżną
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W NUMERZE: 
Dlaczego budzisz się 
o 3.00 nad ranem? 
Zdarza się to bardzo wielu oso-
bom: zasypiasz bez większego 
trudu, sen wydaje się głęboki, 
a potem nagle oczy otwierają 
się zawsze o tej samej porze. 

Trzecia nad ranem: ten zawie-
szony moment, w którym cisza 
ciąży, a myśli znów ruszają. 
Nocne przebudzenia nie są wy-
jątkiem, lecz regułą.  Dlaczego 
tak często budzimy się właśnie 
około trzeciej? Odpowiedź jest 
dużo mniej „tajemnicza”, niż 
mogłoby się wydawać.

Chrapanie to dźwięk wydawany 
w czasie snu, który pojawia się 
na skutek wibracji języczka oraz 
podniebienia miękkiego. Dodat-
kowo podczas snu dochodzi 
do naturalnego rozluźnienia mię-
śni oraz grawitacyjnego zapada-
nia się języka i podniebienia. 
Chrapanie jest objawem zabu-
rzeń oddychania. To patolo-
giczny i bardzo głośny dźwięk 
wytwarzany podczas snu, który 
z pewnością każdy z nas nieraz 
miał wątpliwą przyjemność usły-
szeć. Mechanizm jego powstawa-
nia wynika z braku możliwości 
oddychania przez nos, co wymu-
sza pobieranie powietrza ustami. 

Z jakiego powodu się chrapie? 
Przyczyn może być wiele 

Powodów chrapania może 
być wiele. Wśród nich mogą być 
m.in. krzywa przegroda nosowa, 
zapalenie zatok przynosowych, 
alergia,  obecność polipów lub gu-
zów w nosie,  przerośnięcie mi-
gdałków,  nadwaga i otyłość. 

Sprawia to, że drożność dróg 
oddechowych jest mniejsza, a ha-
łaśliwy odgłos powstaje w wy-
niku wibracji tkanek w gardle 
wywołanej utrudnionym prze-
pływem powietrza. 

Natężenie dźwięków wyda-
wanych przez osobę, która chra-
pie, sięga 90 decybeli! Dla porów-
nania hałas emitowany przez 
przejeżdżający pociąg wynosi 80 
decybeli. 

Szacuje się, że chrapie aż 8 
mln Polaków, utrudniając spanie 
nie tylko innym domownikom, 
ale również sobie. Nie raz można 
spotkać się z opiniami, że jeśli 
ktoś chrapie, to dobrze śpi, a ha-
łaśliwy odgłos utrudnia spanie 
tylko współdomownikom. Nie-
stety, nie jest to prawdą, a chrapa-
nie będące zaburzeniem oddy-
chania należy leczyć. 

 aa  MIT 1: Chrapią tylko męż-
czyźni 

Chrapanie częściej dotyczy 
mężczyzn, co nie oznacza, że ko-

biety także się z nim nie zmagają. 
Powołując się na dane staty-
styczne, szacuje się, że 
przed ukończeniem 30. roku ży-
cia chrapanie dotyczy co czwar-
tego mężczyzny i zaledwie co 
dwudziestej kobiety. Po ukończe-
niu 40. r. ż. pojawia się u ok. 48% 
panów i ok. 35% pań, natomiast 
po 60 r.ż. u 60% panów i 40% 
pań. 

 a MIT 2: Chrapanie jest 
zdrowe 

Chrapanie jest zaburzeniem 
oddychania, co oznacza, że nie 
może być zdrowe. Osoby zmaga-
jące się z tą dolegliwością mają 
wyższe ryzyko rozwoju chorób 
sercowo-naczyniowych, które 
w obecnych czasach stanowią 
najczęstszą przyczynę zgonu. 
Mowa o nadciśnieniu tętniczym, 

chorobie wieńcowej, zawale 
serca i udarze mózgu. Ponadto 
„chrapacze” częściej zmagają się 
z nadmierną masą ciała, cukrzycą 
typu 2 i bezdechem sennym (sza-
cuje się, że aż 100 tys. Polaków 
powinno być leczonych z tego 
powodu!). To ponad 10-sekun-
dowe przerwy w oddychaniu 
podczas snu zakończone bardzo 
silnym wdechem. Co więcej, 
chrapacze regularnie się nie wy-
sypiają, dlatego w ciągu dnia 
mają gorsze samopoczucie, są 
mniej odporni na stres, są poiry-
towani i chętniej ucinają sobie re-
generacyjne drzemki. 

 a MIT 3: Słuchanie chrapa-
nia nie jest groźne 

Negatywne konsekwencje 
chrapania podczas snu dotyczą 
także osób, które go słuchają. Ha-
łaśliwe odgłosy wydawane przez 
inną osobę powodują trudności 
w zasypianiu, częstsze wybudze-
nia, co wiąże się z gorszym samo-
poczuciem i wydajnością pod-
czas kolejnego dnia. Osoby, które 
źle sypiają, mają trudności w sku-
pieniu się, są zdekoncentrowane, 
senne, częściej się irytują i są 

mniej odporne na stres. Chętniej 
też sięgają po słodkie przekąski 
zapewniające zastrzyk energii, 
które zwiększają kaloryczność 
diety, prowadząc do rozwoju 
nadmiernej masy ciała. 

Warto także podkreślić, że ha-
łas emitowany przez chrapiącą 
osobę sięga 90 decybeli, co jest 
wartością graniczną, mogącą 
osłabiać słuch. 

 a MIT 4: Chrapanie świad-
czy o głębokim śnie 

To jeden z najczęściej powie-
lanych mitów przez babcie, 
które sądziły, że osoba chrapiąca 
tak głęboko oddycha, że aż wy-
daje głośne dźwięki. W rzeczy-
wistości hałaśliwe odgłosy nie 
świadczą o satysfakcjonującym, 
głębokim i dotleniającym odde-
chu, a wręcz przeciwnie – są 
przejawem trudności w swo-
bodnym zaczerpnięciu powie-
trza. Chrapanie utrudnia odpo-
czynek i zaburza procesy rege-
neracyjne. 

 a MIT 5: Chrapanie nie 
wpływa na libido 

Wydawałoby się, że chrapa-
nie niewiele ma wspólnego z li-

bido i dobrym pożyciem seksu-
alnym. Skoro kochamy drugą 
osobę, to wydawane podczas 
snu dźwięki nie powinny wpły-
wać na nasze uczucia. Niestety, 
chrapanie bywa przyczyną se-
paracji w łóżku, co prowadzi 
do rozluźnienia bliskich więzi, 
a nawet rozwodu! Z brytyjskiej 
analizy wynika, że chrapanie 
jest co czwartą przyczyną roz-
padu życia erotycznego. Z dru-
giej strony ta dolegliwość osła-
bia potencję u panów oraz chęć 
na seks, czego przyczyną jest 
m.in. notoryczne zmęczenie. 
 a MIT 6: Pozycja podczas snu 
nie ma znaczenia 

Pozycja ciała przyjmowana 
podczas snu ma bardzo duże 
znaczenie. Spanie na wznak 
z wysoko uniesioną głową 
na poduszce nasila objawy chra-
pania, gdyż utrudnia w pobranie 
powietrza. Kardiolodzy zalecają 
spanie na prawym boku ciała, 
ponieważ w tej pozycji w mniej-
szym stopniu obciążany jest 
układ oddechowy i krwionośny. 
Spanie na boku ułatwia prze-
pływ powietrza, gdyż rozszerza 

drogi oddechowe. Zmniejsza 
także ryzyko wystąpienia bez-
dechu sennego. 

 a MIT 7: Chrapania nie da 
się wyleczyć 

Nie ma środka farmakolo-
gicznego, który jest w stanie 
wyleczyć chrapanie, ponieważ 
przyczyną tej dolegliwości są 
najczęściej nieprawidłowości 
w budowie dróg oddechowych. 
Dlatego, by stwierdzić, co deter-
minuje problem, należy udać 
się do laryngologa, celem prze-
prowadzenia dokładnej diagno-
styki problemu, a następnie za-
stosowania leczenia przyczyno-
wego (leki mogą łagodzić tylko 
objawy). Najczęstszą przyczyną 
chrapania jest mocno skrzy-
wiona przegroda nosowa, obec-
ność polipa lub guza w nosie, 
lub przerost małżowin noso-
wych. Problem pogłębia nad-
mierna masa ciała, palenie pa-
pierosów oraz picie alkoholu 
przed snem. 

 a MIT 8: Chrapanie jest 
dziedziczne 

Chrapał ojciec, chrapie syn? 
I tak, i nie. Samo w sobie chrapa-
nie nie jest cechą dziedziczną, 
jednak budowa górnych dróg 
oddechowych m.in. nosa i gar-
dła zależy od genetyki. Dlatego, 
jeśli tata chrapał z powodu krzy-
wej przegrody nosowej, a u syna 
również stwierdzono taką nie-
prawidłowość, będzie on chra-
pał. W przypadku, gdy okazało 
się, że ta struktura ma prawi-
dłową budowę, potomek nie 
musi mieć tego problemu. Z dru-
giej strony, gdy ojciec chrapał 
z powodu nadmiernej masy 
ciała, a syn jest szczupły, rów-
nież nie powinien chrapać. 

 a MIT 9: Chrapią tylko do-
rośli 

Nic bardziej mylnego. Także 
u najmłodszych może dojść 
do zaburzeń oddychania, obja-
wiających się wydawaniem 
podczas snu przeszkadzających 
innym odgłosów. U dzieci po-
wody chrapania są jednak inne 
niż u dorosłych. Najczęściej wy-
mieniane są: przerost migdał-
ków, infekcje dróg oddecho-
wych objawiające się zatkanym 
noskiem, wiotkość krtani, nie-
wykryte alergie powodujące 
obrzęk błony śluzowej nosa, 
a także mocno skrzywiona prze-
groda nosowa.

Martyna Jaros
redakcja@stronazdrowia.pl

Chrapanie to nie tylko irytują-
cy dźwięk, który zakłóca sen 
domownikom. Wbrew popu-
larnym przekonaniom może 
być oznaką poważnych pro-
blemów zdrowotnych, takich 
jak bezdech senny.

Mity o chrapaniu. Czy to faktycznie 
nieszkodliwa dolegliwość?

Rozprawiamy się z najczęstszymi mitami i wyjaśniamy, kiedy warto zgłosić się do lekarza
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ZA TYDZIEŃ: 

Wśród powodów chra-
pania mogą być m.in.:  
krzywa przegroda no-
sowa, alergia, obecność 
polipów lub guzów w no-
sie, nadwaga i otyłość

a Co najlepiej nawadnia or-
ganizm? Wyniki badania 
mogą cię zaskoczyć. To nie 
woda 
a Nie boli, a może wykluczyć 
z życia. Ten problem dotyczy 
setek tysięcy Polaków 
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Dlaczego budzisz się  
zawsze o 3.00 nad ranem? 
Oto, co mówi nauka

Nocne przebudzenia nie są wy-
jątkiem, ale normą. Zgodnie z da-
nymi dotyczącymi higieny snu, 
8 na 10 osób doświadcza przy-
najmniej jednego wybudzenia 
w ciągu nocy. I nie, to nie zawsze 
wina stresu czy bezsenności. 
Zrozumieć, co taqk naprawdę 
dzieje się z naszym ciałem, po-
maga także opracowanie opubli-
kowane przez Cleveland Clinic, 
jeden z najbardziej renomowa-
nych ośrodków medycznych 
na świecie, w którym przeanali-
zowano, dlaczego tak często bu-
dzimy się właśnie około trzeciej? 
Odpowiedź jest dużo mniej „ta-
jemnicza”, niż mogłoby się wy-
dawać, ale mówi bardzo wiele 
o naszych rytmach biologicz-
nych, codziennych nawykach 
i stylu życia. 

Dlaczego budzimy się 
o trzeciej nad ranem? 
W nocy sen nigdy nie jest jed-

nolity. Przechodzimy przez 
różne cykle i około trzeciej 
nad ranem często wchodzimy 
w fazę lżejszego snu, bliską fazie 
REM. To moment, w którym 
mózg jest bardziej aktywny, czę-
ściej śnimy i jesteśmy także 
wrażliwsi na wszelkie bodźce. 

Analiza Cleveland Clinic wy-
jaśnia to bardzo jasno: w tym 
przedziale czasowym potrzeba 
naprawdę niewiele, by przerwać 
odpoczynek. Hałas, myśl, waha-
nia hormonalne czy bodziec we-
wnętrzny, który w innych fazach 
nocy nie miałby żadnego zna-
czenia. 

Jeden z najczęstszych powo-
dów? Pełny pęcherz. Podczas 
snu organizm nadal filtruje płyny 
i jeśli wieczorem dużo piliśmy – 
wliczając w to napary – albo spo-
żywaliśmy alkohol, potrzeba 
wstania z łóżka może pojawić się 
właśnie w środku nocy. Proble-
mem nie jest samo wstanie, lecz 
ponowne zaśnięcie, bo o tej po-
rze sen jest już kruchy. Ograni-
czenie ilości płynów przed snem, 
unikanie zbyt obfitych kolacji 
oraz wieczorne ograniczenie cu-
krów i alkoholu może naprawdę 
wiele zmienić. 

Stres, lęk i myśli, które 
nigdy nie śpią 
Nocne przebudzenie nie za-

wsze ma przyczynę fizyczną. 
Wręcz przeciwnie. Cleveland Cli-

nic podkreśla, że to właśnie stres, 
lęk i obniżony nastrój należą 
do głównych winowajców prze-
budzeń, które następują zawsze 
o tej samej porze. 

Zasypiamy zmęczeni, ale 
mózg – nie. Pozostaje w trybie 
„aktywnym”, gotów ponownie 
się „włączyć”, gdy tylko sen sta-
nie się lżejszy. To tak zwana ru-
minacja myślowa: powracające 
myśli, mentalne listy spraw 
do zrobienia, nierozwiązane 
obawy. Niekiedy budzimy się 
wręcz z poczuciem spóźnienia, 
mimo że nic tego nie uzasadnia. 

Także koszmary, które mają 
tendencję do pojawiania się mię-
dzy drugą a czwartą nad ranem, 
mogą wywoływać nagłe przebu-
dzenia i utrudniać ponowne za-

śnięcie. W takich przypadkach 
praca nad wieczorną rutyną jest 
kluczowa. Proste czynności, ta-
kie jak głębokie oddychanie, 
kilka minut medytacji czy wizu-
alizacja relaksujących obrazów, 
pomagają spowolnić pracę mó-
zgu przed pójściem spać. 

Bóle, hormony i drobne 
dolegliwości 
Nocne przebudzenia o trze-

ciej nad ranem mogą być rów-
nież sygnałem fizycznym. Bóle 
mięśni, skurcze nóg, refluks żo-
łądkowy czy zaburzenia hormo-
nalne to wszystko stany, które 
mają tendencję do nasilania się, 
gdy organizm jest bardziej wraż-
liwy. 

U kobiet także cykl menstru-
acyjny może wpływać na jakość 
snu. A potem jest jeszcze bez-
dech senny, często związany 
z chrapaniem i częstymi mi-
kroprzebudzeniami: zaburzenie, 
którego nie należy lekceważyć 
i które wymaga konsultacji lekar-
skiej. Na koniec jest wszystko to, 
co pochodzi z zewnątrz. Cleve-
land Clinic podkreśla, jak bardzo 
nocne otoczenie wpływa 
na przebudzenia. Nagłe hałasy, 
sztuczne światła, powiadomie-
nia, ekrany włączone jeszcze 
na kilka minut przed zaśnięciem. 

Smartfon, tablet i telewizor 
zakłócają produkcję melatoniny, 
hormonu regulującego cykl sen–
czuwanie. To wcale nie drobiazg: 
korzystanie z ekranów do późna 
sprawia, że sen staje się płytszy 
i zwiększa prawdopodobień-
stwo przebudzenia się właśnie 
w środku nocy. Wyłączenie 
wszystkiego co najmniej godzinę 

przed pójściem spać, przyciem-
nienie świateł i pozwolenie sobie 
na spokojniejszy, wieczorny ry-
tuał to wybór prosty, ale niezwy-
kle skuteczny. 

Skutki niedoboru snu 
Badania nad snem i bezsen-

nością robią szybkie postępy. Na-
ukowcy coraz lepiej rozumieją, 
jak kardynalne znaczenie dla na-
szego zdrowia ma odpowiedni 
sen, i jak poważne konsekwen-
cje niesie chroniczne niedosypia-
nie. Jeśli regularnie sypiasz mniej 
niż 6 godzin na dobę, to oznacza, 
że twój mózg nie może oczysz-
czać się z toksyn. W czasie snu 
głębokiego mózg oczyszcza się 
ze szkodliwych i niepotrzebnych 
substancji, które odpowiadają 
m.in. za rozwój demencji. Niedo-
bór snu bardzo zwiększa ryzyko 
demencji: nawet o 30 proc.! De-
mencja rozwija się skokowo 
u osób starszych, ale naukowcy 
sądzą, że substancje niszczące 
mózg odkładają się przez cały 
okres niedoboru snu. To ozna-
cza, że już 20-latkowie, którzy 
lekceważą sen, mogą zatruwać 
swój mózg i zwiększać ryzyko 
wystąpienia demencji w przy-
szłości. 

Badania dowodzą także in-
nych zgubnych skutków chro-
nicznego niedoboru snu. Jeśli re-
gularnie sypiasz mniej niż 6 lub 
5 godzin na dobę, grozi ci: czte-
rokrotnie większe ryzyko wystą-
pienia depresji, dwukrotne 
zwiększenie ryzyka zachorowa-
nia na cukrzycę, zwiększenie ry-
zyka nadciśnienia i chorób serca, 
a także ryzyka nadwagi i otyło-
ści.

Redakcja Strony Zdrowia
redakcja@stronazdrowia.pl

Trzecia nad ranem: ten za-
wieszony moment, w któ-
rym cisza ciąży, a myśli 
znów ruszają. Nocne przebu-
dzenia nie są wyjątkiem, 
lecz regułą.

Wbrew pozorom nocnych wybudzeń doświadcza większość osób
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Czy seniorzy też powinni 
się szczepić przeciw HPV?

Niezwykle ciekawą i poruszającą 
historią podzieliła się w mediach 
społecznościowych prof. dr hab. 
n. med. Marzena Dębska, specja-
listka położnictwa i ginekologii 
oraz perinatologii. 

Kilka dni temu zjawiła się 
u mnie moja 70-letnia pacjentka. 
Usiadła przede mną i jakby 
z lekką pretensją w głosie zapy-
tała: „Pani profesor, dlaczego ja 
nie zostałam zaszczepiona prze-
ciw HPV?” – możemy przeczytać 
w poście prof. Dębskiej. 

Ekspertka ujawnia, że 
w pierwszym momencie była za-
skoczona pytaniem pacjentki. 
Jak przyznaje, w kraju, w którym 
rodzice często rezygnują z moż-
liwości bezpłatnego szczepienia 
swoich dzieci, a nawet część leka-
rzy wprowadza pacjentów 
w błąd, twierdząc, że szczepienie 
po inicjacji seksualnej nie ma 
sensu, pytanie 70-letniej pani 
Krystyny wydało się czymś nie-
codziennym. 

Okazało się, że pacjentka wła-
śnie dowiedziała się, że jej mąż 
choruje na raka migdałka – naj-
prawdopodobniej wywołanego 
przez wirusa HPV. 

To uświadamia, że problem 
zakażenia HPV dotyczy nie tylko 
kobiet. Mężczyźni również mogą 
zachorować na nowotwory zwią-
zane z tym wirusem – najczęściej 
odbytu, prącia, gardła, migdał-
ków czy krtani. 

Pacjentka pragnęła nie tylko 
ochrony, ale i odpowiedzi na py-
tanie, dlaczego wcześniej nikt nie 
zaproponował jej szczepienia. 

– Czasem tak jest, że „pociąg 
odjedzie” i już. Powodów może 
być wiele: rodzimy się za wcze-
śnie, zbyt długo czekamy, cza-
sem jesteśmy po prostu wprowa-
dzani w błąd. Czasem chcieliby-
śmy, ale informacja dociera zbyt 
późno, albo szkoda nam pienię-
dzy, gdy nie mamy refundacji... 
Gdyby 40 lat temu prace 
nad szczepionką ruszyły pełną 
parą, być może mąż mojej pa-
cjentki byłby dziś zdrów, a ona 
bezpieczna, bo zaszczepiona. Być 
może dotarłaby do nich informa-
cja, potwierdzona wiarygodnymi 
badaniami, że SZCZEPIENIE MA 
ZAWSZE SENS, choć badania są 
na pacjentach do 45. roku życia, 
wiemy, że naturalne zakażenie 
nie pozostawia trwałej odporno-
ści, więc zawsze możemy się za-
razić – ujawnia ekspertka. 

Spotkanie z pacjentką i jej de-
cyzja o szczepieniu skłoniły prof. 
Dębską do podzielenia się tą hi-
storią. Wielu pacjentów wciąż po-

strzega raka jako coś nieuchron-
nego, oczekując cudownego 
leku, zamiast korzystać z dostęp-
nych narzędzi profilaktyki. 

Szczepienie przeciwko HPV 
ma znaczenie nie tylko profilak-
tyczne, ale także ochronne 
w szerszym kontekście. Nawet je-
śli do zakażenia doszło wcześniej, 
szczepionka może zmniejszyć ry-
zyko rozwoju nowotworów 
związanych z innymi, bardziej 
onkogennymi szczepami wirusa. 

Jeszcze do niedawna szcze-
pionka przeciw wirusowi bro-
dawczaka ludzkiego (HPV) była 
kojarzona wyłącznie z profilak-
tyką – ochroną przed zakażeniem 
i nowotworami szyjki macicy. 
Warto jednak mieć świadomość, 
że szczepienie może działać rów-
nież terapeutycznie, pomagając 
organizmowi pozbyć się już ist-
niejącego wirusa. 

Przeprowadzony niedawno 
przegląd systematyczny obejmu-
jący 7 badań z udziałem ponad 19 
tysięcy kobiet pokazał, że szcze-
pionka 9-walentna ma nie tylko 
działanie zapobiegawcze, ale 
również terapeutyczne. 

Badacze zaobserwowali, że 
u kobiet zakażonych wirusem 
HPV, które przyjęły szczepionkę, 
aż 72,4 proc. osiągnęło całkowitą 
remisję wirusa. Dla porównania 
– w grupie niezaszczepionej od-
setek ten wyniósł jedynie 45,7 
proc. 

Jeszcze bardziej spektaku-
larne wyniki dotyczą kobiet, 
które przeszły zabieg konizacji – 
czyli usunięcia fragmentu szyjki 
macicy z komórkami przedrako-
wymi. U pacjentek, które po za-
biegu przyjęły szczepionkę prze-
ciw HPV, ryzyko nawrotu zmian 
obniżyło się aż o 87 proc. 

Na znaczenie tych wyników 
zwraca uwagę prof. Agnieszka 
Szuster-Ciesielska, wirusolożka 
i immunolożka z 30-letnim do-
świadczeniem naukowo-dydak-
tycznym. 

– Dane te bezpośrednio pod-
ważają przestarzałe wytyczne, że 
szczepionka „działa tylko 
przed ekspozycją”. Dowody 
wskazują, że może być skutecz-
nym narzędziem w walce z ist-
niejącymi zakażeniami HPV i za-
pobieganiu nawrotom raka, na-
wet po diagnozie – tłumaczy spe-
cjalistka.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
redakcja@stronazdrowia.pl

Czy seniorzy mogą zyskać 
na szczepieniu przeciw HPV? 
Historia 70-letniej pacjentki 
prof. Marzeny Dębskiej poka-
zuje, że nigdy nie jest za póź-
no, by zadbać o ochronę 
przed wirusem.

Seniorzy też zyskują  dzięki 
szczepieniu przeciw HPV
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WARTO WIEDZIEĆ 

Jak zadbać o dobry sen? 
a Ruch na świeżym powie-
trzu: aktywność w ciągu 
dnia znakomicie ułatwia za-
sypianie wieczorem 
a Regularna rutyna: 
przed zaśnięciem powinie-
neś trzymać się stałego 
planu aktywności 
a Zredukuj stres: postaraj 
się przed snem nie myśleć 
o pracy czy innych proble-
mach 
a Odłóż telefon: sztuczne 
światło z ekranów telefo-
nów i komputerów utrudnia 
zasypianie 
a Zrezygnuj z używek: 
zwłaszcza alkohol zaburza 
sen

STRONA ZDROWIA A
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„Oko Terminatora”.  
Kiedy wylew podspojówkowy 
wymaga wizyty u okulisty?

Choć tzw. „oko Terminatora” wy-
gląda groźnie i budzi spekulacje, 
okuliści studzą emocje. Czym do-
kładnie jest wylew podspojów-
kowy? 

Wylew podspojówkowy, czyli 
krwiak, to zazwyczaj niegroźna 
i dość powszechna dolegliwość. 
Objawia się nagłym pojawieniem 
się intensywnie czerwonej 
plamy, której nie towarzyszy ból 
ani pogorszenie widzenia. Cza-
sami pojawia się jedynie lekkie 
podrażnienie lub uczucie piasku 
pod powieką – tłumaczy dr 
Iwona Filipecka, okulistka z Cen-
trum Okulistyki i Optometrii 
Okulus Plus w Katowicach. – Jest 
to płytkie krwawienie, które po-
wstaje w wyniku pęknięcia nie-
wielkiego naczynia krwiono-
śnego w unaczynionej tkance 
spojówki. Krew wydostająca się 
z naczynka zostaje uwięziona 
pod cienką, przezroczystą błoną 
pokrywającą białą część oka, 
czyli twardówką. Ponieważ spo-
jówka nie jest w stanie szybko 
wchłonąć tej ilości krwi, plama 
staje się bardzo widoczna i na-
biera jaskrawego koloru, niczym 
świecące „oko Terminatora” – 
dodaje.  

Mimo dramatycznego wy-
glądu proces ten przypomina po-
wstawanie zwykłego siniaka 
na skórze. Z czasem plama zmie-
nia barwę na żółtawą lub fiole-
tową, aż całkowicie znika w ciągu 
jednego do dwóch tygodni. Co 
istotne, wylew nie wpływa 
na ostrość widzenia ani na pole 
widzenia, co jest kluczowym sy-
gnałem odróżniającym go od po-
ważniejszych schorzeń we-
wnątrzgałkowych, np. stanu za-
palnego. Przyczyn pęknięcia na-
czynka w oku jest wiele.  

Krwiak najczęściej powstaje 
wskutek nagłego wzrostu ciśnie-
nia w naczyniach krwionośnych, 
do którego może dojść podczas 
wysiłku fizycznego, gwałtow-
nego kaszlu, kichania, intensyw-
nego śmiechu czy wymiotów. 
Często krwiak pojawia się rów-
nież w wyniku urazów mecha-
nicznych, takich jak nieświa-
dome pocieranie oka podczas 
snu lub ucisk gałki ocznej. U osób 
starszych przyczyną mogą być 
kruche naczynia krwionośne lub 
zaburzenia krzepliwości, które 
dodatkowo mogą nasilać leki roz-
rzedzające krew, na przykład po-

pularna aspiryna – mówi dr 
Iwona Filipecka. 

Przyczyny mogą być również 
poważniejsze. Problem często 
dotyczy osób z chorobami ogól-
noustrojowymi, w tym cukrzycą. 
Przewlekle podwyższony po-
ziom glukozy we krwi prowadzi 
do uszkodzenia mikrokrążenia 
(mikroangiopatii), w efekcie 
czego naczynia krwionośne stają 
się kruche i tracą elastyczność, 
pękając nawet przy minimalnym 
wysiłku, np. przy schyleniu się 
czy potarciu oka. 

Do powstawania tzw. „oka 
Terminatora” mogą przyczyniać 
się także nagłe skoki ciśnienia 
krwi, które działają na delikatne 
naczynia włosowate jak fala ude-
rzeniowa, powodując ich natych-
miastowe przerwanie. Lekarze 
wskazują także na szereg innych 
czynników sprzyjających pęka-
niu naczynek. Silny, krótkotrwały 
stres wywołuje nagły wyrzut ad-
renaliny i skok ciśnienia, co dla 
kruchych ścianek kapilar może 
okazać się barierą nie do przej-
ścia. Podobny mechanizm nisz-
czący wykazuje przewlekłe prze-
męczenie wzroku – długotrwałe 
skupienie na ekranach wymusza 
nienaturalne rozszerzenie na-
czyń, co w połączeniu z rzad-
szym mruganiem prowadzi 
do ich osłabienia i pękania. Pro-
ces ten potęgują gwałtowne 
zmiany temperatur oraz ekspo-
zycja na dym tytoniowy i zanie-
czyszczenia, które działają draż-
niąco na śluzówkę i osłabiają 
strukturę kolagenową naczyń 
włosowatych. Bywa, że przy-
czyną są też niedobory witaminy 

C i rutyny, których brak sprawia, 
że mikrokrążenie traci swoją na-
turalną elastyczność, stając się 
podatnym na uszkodzenia nawet 
przy błahych czynnościach, ta-
kich jak potarcie oka – mówi dr 
Iwona Filipecka. 

Jak podkreśla ekspertka, wy-
lew podspojówkowy zazwyczaj 
nie wymaga interwencji medycz-
nej i wchłania się samoistnie 
w ciągu 10–14 dni. Istnieją jednak 
sytuacje, w których wizyta u spe-

cjalisty staje się konieczna. 
Do okulisty należy zgłosić się nie-
zwłocznie, jeśli czerwonej 
plamce w oku towarzyszy silny 
ból, pogorszenie ostrości widze-
nia lub nadwrażliwość na świa-
tło. Niepokojącym objawem jest 
także obrzęk spojówki oraz sytu-
acja, gdy wylew powstał wsku-
tek urazu głowy lub bezpośred-
niego uderzenia w gałkę oczną – 
radzi dr Iwona Filipecka. 

I dodaje: – Jeżeli krwawe wy-
broczyny pojawiają się nawro-
towo, warto skonsultować się 
z lekarzem rodzinnym. U osób 
z cukrzycą nawracające plamy 
krwi w oku powinny być sygna-
łem do pilnej kontroli poziomu 
cukru oraz stanu dna oka. Nato-
miast osoby z nieustabilizowa-
nym nadciśnieniem, oprócz ba-
dania okulistycznego, wymagają 
również konsultacji kardiologicz-
nej, regularnego monitorowania 
ciśnienia oraz – co niezwykle 
istotne – odpowiedniej terapii ob-
niżającej ciśnienie tętnicze. „Oko 
Terminatora” może być także 
jednym z sygnałów alarmowych 
dla osób z niezdiagnozowanym 
nadciśnieniem tętniczym. Warto 
więc sobie zmierzyć ciśnienie. 

Ewentualny dyskomfort zła-
godzą sztuczne łzy dostępne bez 
recepty w aptece. Należy też uni-
kać wysiłku, stresu i na kilka dni 
odstawić soczewki kontaktowe. 
W niektórych przypadkach oku-
lista może zalecić krople z rutyną 
i witaminą C uszczelniające na-
czynia, a przy dużym obrzęku 
leki przeciwzapalne. W razie na-
wrotów konieczne są badania do-
datkowe.

Redakcja Strony Zdrowia
redakcja@stronazdrowia.pl

Emmanuel Macron, król Ka-
rol III czy Joe Biden – to tylko 
niektóre osoby publiczne, 
które w ostatnim czasie po-
kazały się z charakterystycz-
nym, czerwonym okiem. 

Wylew podspojówkowy zazwyczaj jest niegroźny. Objawia się nagłym pojawieniem się 
intensywnie czerwonej plamy, której nie towarzyszy ból ani pogorszenie widzenia
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Dlaczego jedni tyją, a inni nie? 
Naukowcy coraz częściej 
wskazują na jelita

Otyłość i nadwaga stanowią glo-
balny problem zdrowia publicz-
nego, dotykając ponad miliarda 
osób i uznawane są za jedno z naj-
większych wyzwań XXI wieku. 
Otyłość najczęściej określa się 
za pomocą wskaźnika masy ciała 
(BMI) wynoszącego co najmniej 
30 kg/m, choć definicje mogą róż-
nić się w zależności od kraju. 

Schorzenie to zwiększa ry-
zyko zaburzeń w metabolizmie 
lipidów i węglowodanów, prze-
wlekłego stanu zapalnego, stresu 
oksydacyjnego, a także chorób 
sercowo-naczyniowych, cu-
krzycy typu 2 oraz niektórych no-
wotworów. Tradycyjnie przyrost 
masy ciała tłumaczono dodat-
nim bilansem energetycznym, 
jednak współczesne badania 
wskazują, że regulacja wagi jest 
wynikiem skomplikowanych 
mechanizmów hormonalnych, 
neuronalnych i metabolicznych, 
na które wpływ mają zarówno 
czynniki środowiskowe, jak i we-
wnętrzne reakcje organizmu.  

Złożoność tych procesów 
skłania naukowców do poszuki-
wania nowych mechanizmów 
tłumaczących indywidualną po-
datność na przyrost masy ciała. 

Co mówią badania o mikro-
biocie jelitowej?   

Badania wskazują, że mikro-
biota jelitowa może modulować: 
a  wydajność pozyskiwania ener-
gii z diety, 
a  metabolizm kwasów żółcio-
wych, 
a  funkcjonowanie osi jelito–
mózg i regulację apetytu, 
a  procesy zapalne i hormonalne. 

U osób z otyłością częściej 
stwierdza się mniejszą różnorod-

ność mikrobiologiczną oraz 
zmiany w proporcjach dominu-
jących szczepów bakterii, w tym 
Firmicutes i Bacteroidetes. Takie 
zaburzenia, określane jako dys-
bioza, mogą wpływać na meta-
bolizm i gromadzenie energii 
w organizmie. 

Jednocześnie badania nie wy-
kazały istnienia pojedynczego 
szczepu lub grupy bakterii, które 
mogłyby jednoznacznie przewi-
dywać rozwój otyłości lub sku-
teczność odchudzania u ludzi. 

– W praktyce klinicznej obser-
wujemy, że pacjenci różnie re-
agują na te same interwencje die-
tetyczne. Coraz więcej danych 
wskazuje, że jednym z czynni-
ków wyjaśniających te różnice 
może być indywidualny profil 
mikrobioty jelitowej, choć oczy-
wiście – zanim przejdziemy 
do wdrażania spersonalizowa-
nych interwencji – potrzebujemy 
więcej badań wyjaśniających za-
leżności i skuteczność takiego 
działania. Jest to obszar intrygu-
jący, ponieważ wiemy, że perso-
nalizacja terapii dietetycznej, być 
może uwzględniająca także mi-
krobiotę, zwiększa skuteczność 
leczenia otyłości – komentuje dr 
n. med. i n. o zdr. Anna Rychter, 
laureatka Biocodex National 
Grant, specjalistka w zakresie die-
tetyki klinicznej i mikrobioty jeli-
towej. 

Fundacja i Instytut Biocodex 
Microbiota to organizacje non-
profit, których celem jest upo-
wszechnianie wiedzy o mikro-
biocie człowieka i jej roli w zdro-
wiu. Instytut realizuje projekty 
edukacyjne, kampanie spo-
łeczne oraz inicjatywy naukowe, 
które wspierają świadome i od-
powiedzialne stosowanie anty-
biotyków. 

Poprzez popularyzację badań, 
szkolenia i działania medialne In-
stytut zachęca do refleksji 
nad wpływem leków na mikro-
biom, promując przy tym podej-
ście One Health oraz globalną 
współpracę w przeciwdziałaniu 
oporności na antybiotyki.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
redakcja@stronazdrowia.pl

Coraz więcej badań wskazuje, 
że otyłość to złożona choroba 
metaboliczna, w której, obok 
czynników środowiskowych 
i genetycznych, istotną rolę 
może odgrywać również mi-
krobiota jelitowa.

Mikrobiota jelitowa jako element układanki w leczeniu 
otyłości
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WARTO WIEDZIEĆ 

Te krwawienia w oku są 
niebezpieczne 
Wylew podspojówkowy 
zwykle jest niegroźny, ale 
inne podobne przypadło-
ści mogą być poważne. 
Okuliści przede wszystkim 
zwracają uwagę na: 
a  krwawienia wewnątrzgał-
kowe, a  krwawienie do ciała 
szklistego, a  krwawienie 
podsiatkówkowe. 
Te głębsze krwawienia dają 
wyraźne objawy, które wy-
kraczają poza samą czer-
woną plamę na oku. Niepo-
kój powinny wzbudzić 
szczególnie: pogorszenie 
widzenia, ból oka, nad-
wrażliwość na światło, po-
jawianie się „cieni” w polu 
widzenia oraz zaburzenia 
ostrości wzroku. W przy-
padku któregokolwiek 
z tych objawów konieczna 
jest pilna konsultacja okuli-
styczna. 

STRONA ZDROWIAA

eprasa.pl 03f6979cc6
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PO GODZINACH A

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś poczujesz przypływ 
energii. Wykorzystaj go 
w pracy lub sporcie. Ale ho-
roskop dzienny radzi uważać 
na pochopne decyzje.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojny dzień sprzyja pla-
nowaniu. Horoskop na dziś 
wyraźnie zapowiada, że ma-
ły krok w dobrą stronę przy-
niesie wkrótce duże efekty. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Ktoś może dziś zaskoczyć 
Cię wiadomością. Horoskop 
dzienny na środę radzi za-
chować otwartą głowę i nie 
oceniać nikogo zbyt szybko.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą dziś silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny stanowczo radzi znaleźć 
chwilę dla siebie oraz rozmo-
wę z kimś zaufanym.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie przy-
ciągnie uwagę innych. Horo-
skop na dziś zapowiada, że 
pojawi się okazja, której war-
to nie przegapić... 
Rak (22.06 - 22.07)  
Drobne obowiązki mogą się 
dziś mnożyć. Ale horoskop 
dzienny na środę wróży, że 
spokojna organizacja dnia 
pozwoli uniknąć chaosu.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Dobry dzień na rozmowy 
i naprawianie relacji. Horo-
skop dzienny mówi, że 
szczerość i spokój pomogą 
rozwiązać stary problem.   
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja będzie Twoją naj-
większą siłą. Horoskop 
na dziś to wskazówka, by za-
ufać przeczuciu przy podej-
mowaniu ważnej decyzji.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Poczujesz potrzebę zmiany 
lub ruchu. Horoskop dzienny 
na środę zapowiada, że krót-
ka podróż albo spacer może 
przynieść nową inspirację.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Twoja pracowitość zostanie 
zauważona. Horoskop dzien-
ny wyraźnie radzi nie bać się 
prezentować swoich pomy-
słów innym osobom.   
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoja kreatywność będzie 
na wysokim poziomie. Horo-
skop na dziś zapowiada, że 
to dobry moment na nowe 
projekty lub hobby.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Spokojna energia sprzyja re-
fleksji. Horoskop dzienny 
na środę to wskazówka, by 
posłuchać swoich potrzeb 
i nie odkładać odpoczynku. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Miesiąc temu piosenkarka 
świętowała 18. urodziny je-
dynego potomka. W nie-
dzielne popołudnie opubli-
kowała nową fotkę z synem. 
Filip Kopczyński komponuje 
utwory, pisze teksty i pró-
buje swoich sił w rapie. 
Ma także na koncie pierwsze 
doświadczenia aktorskie – 
wystąpił w serialu „Uroczy-
sko”. 

Patrycja Markowska 
ma utalentowanego syna 

Każda podróż to nowe otwarcie siebie 
na różnorodność i unikalność tego świata  
Omenaa Mensah na Instagramie  Fot. Szymon Starnawski 

Celebrytka w Dniu Kobiet 
opublikowała w internecie 
osobisty post, do którego 
dołączyła nagranie, 
na którym płacze. „Ból boli, 
ale nie zabija. Płacz to od-
waga. Uwalnia z ciała długo 
zalegające tam, wyparte 
emocje. I od razu 
robi się lżej” – podpisała fil-
mik. 

Anna Wendzikowska 
uwalnia wyparte emocje 

Celebrytka jest na nartach we 
włoskich Alpach i złożyła 
stamtąd fankom życzenia 
z okazji Dnia Kobiet. Przy okazji 
zasypała swojego partnera, 
Marka Kujawę, serią komple-
mentów. „Nie chodzi o to, że 
Marek zaprojektował i zorgani-
zował naszą wspólną firmę, 
którą razem prowadzimy. Ma-
rek dba o mnie codziennie 
i otacza wręcz przesadną 
opieką. Mogę na niego liczyć 
w każdej sprawie, nawet naj-
mniejszej i przyziemnej. Takie-
go partnerstwa w związku 
wam życzę” – napisała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Kinga Rusin  
jest otoczona opieką 

W TELEWIZJI

Niepokonani
TV Puls, 20:00
W 1940 roku grupa 
śmiałków pochodzących 
z różnych krajów ucieka z 
gułagu. Bez mapy i kompa-
su uciekinierzy podejmują 
się niemożliwego – poko-
nują sześć tysięcy kilome-
trów pieszo i docierają aż 
do Indii.

Forrest Gump
Paramount, 20:00
Forrest Gump (wyk. 
Tom Hanks) urodził się 
z niedowładem nóg i 
ograniczonym poziomem 
IQ. Nie przeszkadza mu 
to jednak w prowadzeniu 
ciekawego życia. Chłopak 
bierze udział w wielu z 
najważniejszych wydarze-
niach drugiej połowy XX 
wieku. Kultowy, obsypany 
nagrodami – zdobył m.in. 6 
Oskarów i 3 Złote Globy. 

Gran Torino
TVN 7, 21:00
Walt (Clint Eastwood), 
weteran wojenny, mieszka 
w dzielnicy pełnej imi-
grantów, nie utrzymując 
kontaktów z sąsiadami. 
Sytuacja zmienia się, gdy 
Kowalski odpiera atak mło-
dzieżowego gangu i staje 
się bohaterem.

22 Jump Street
Polsat, 22:45
Opowieść o dwóch 
policjantach, którzy pod 
przykrywką prowadzą 
dochodzenie w amerykań-
skim college’u. Schmidt i 
Jenko mają przeniknąć do 
college'u, by zlokalizować 
dilera rozprowadzającego 
groźny narkotyk.

 Poziomo:

 1) polarny lub studzienny,

 6) drapieżny kuzyn sokoła,
 11) płynie pod mostkiem,
 12) dawniej pogardliwie o go-

  dle hitlerowskiej Rzeszy,
 13) krążek kiełbasy myśliwskiej,
 14) ogrodzenie toru wyścigo-
  wego,

 15) drobny gryzoń, szkodnik 
  w młodnikach leśnych,
 17) ogień ogarniający dużą 
  przestrzeń,
 18) niezwykłe, szczęśliwe zbie-
  gi okoliczności,
 19) myśl wyznaczająca cel,
 20) węgierska potrawa mięsna,
 23) klasyczny styl pływacki,
 25) pręty w palenisku,
 26) górna część drzwi prze-
  puszczająca światło,
 27) zespołowa gra owalną piłką,
 28) pas ziemi spod pługa,
 31) mieszkaniec Kartuz lub Wej-
  herowa,

 34) jednokołowy wózek na bu-
  dowie,

 36) wyodrębniony dział admini-
  stracji państwowej,
 37) drzewko na choinkę,
 38) żołnierze Bolesława Chro-
  brego,

 39) okrągła bułka pszenna,
 40) film w reżyserii Macieja Śle-
  sickiego.
 Pionowo:

 2) grajek od siedmiu boleści,
 3) „… gniewu”, powieść Joh-
  na Steinbacka,
 4) drzewo w herbie Libanu,

 5) ubezpiecza kolumnę wojska,

 6) większe i twardsze od cukinii,
 7) … Korczyński, postać z po-
  wieści „Nad Niemnem”,
 8) sterta drewna lub złomu,
 9) prestiżowy cykl biegów nar-
  ciarskich,
 10) towarzyszka Dionizosa, me-
  nada,

 16) słynny instrument z Archi-
  katedra Oliwska,
 21) ziemia dla matrosa,

22) cienka i krótka linia
 23) zupa z jajkiem i kiełbasą,
 24) tradycyjna polska potrawa 
  z kapusty,
 29) hazardowa gra w karty,
 30) przesadny przepych, komfort,
 32) opera Rachmaninowa,
 33) pokład soli kamiennej,
 34) filmowa lub samoprzylepna,
 35) Montgomery, aktor filmu z 
  „Stąd do wieczności”.

KRZYŻÓWKA NR 38

ROZWIĄZANIE NR 37

AUTOPROMOCJA 0110990241
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DROBNE Ogłoszenie drobne 
zlecisz na ibo.polskapress.pl

Nieruchomości

 DOMY - KUPIĘ 

 ODKUPIĘ  współwłasność 

w mieszkaniach, cała Polska 

518-503-404

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  AWARIE  -dachy, blachy, kominy, papy, 

rynny, malowanie; 517-744-487 

  MALOWANIE  dachów. 788-016-988. 

ODKUPIĘ  współwłasność

w mieszkaniach, cała Polska

518-503-404

Sufity Podwieszane: Napinane, 

Kasetonowe, Rastrowe, Gipsowe, 

Ścianki Gipsowe "Sufitex" 

604-944-094, 58-558-25-65 www.

sufitex.pl

Rolnicze

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  KURKI  nioski z jajem dowóz 

600539790 

AUTOREKLAMA

Czytaj dla zdrowia

stronazdrowia.pl

SPORT / NEKROLOGI / OGŁOSZENIA DROBNEA

W sobotę mieliśmy bezprece-
densowe wydarzenie, czyli 
nie odbył się mecz I ligi po-
między Śląskiem Wrocław 
i Wisłą Kraków. Jak teraz będą 
wyglądały konsekwencje 
tych wydarzeń? 
To jest skomplikowane, bo 
ewentualne kary będą wyni-
kać nie z jednego, a z kilku re-
gulaminów. Na dodatek zaj-
mować się tą sprawę będą 
dwie komisje. 

Najwięcej mówi się o Komisji 
Dyscyplinarnej PZPN, a ta 
druga? 
Zacznijmy od tego, że Komi-
sja Dyscyplinarna zajmie się 
przede wszystkim tematem 

niewpuszczenia przez Śląsk 
zorganizowanej grupy kibi-
ców Wisły. Natomiast kwe-
stią kar dla Wisły za niesta-
wienie się na meczu zajmie 
się Komisja ds. Rozgrywek 
PZPN. I ona orzeknie jak roz-
wiązać kwestię wyniku tego 
meczu. Tyle droga formalna, 
o werdyktach - proszę mi 
wybaczyć, spekulować nie 
będę. Dodam może tylko, że 
Komisja ds. Rozgrywek 
PZPN będzie oczywiście pra-
cować na dokumentach do-
starczonych przez sędziego, 
wyznaczonego do tego spo-
tkania.  

Zgodzi się pan, że te decyzje 
powinny zapaść jak najszyb-
ciej, żeby nie zakłócić jeszcze 
mocniej integralności rozgry-
wek? 
Komisja Dyscyplinarna 
działa na bieżąco w każdy 
czwartek. Komisja ds. Roz-
grywek spraw do rozpatry-
wania ma generalnie mniej, 
ale jestem pewien, że w tym 
wypadku też będzie działała 

szybko. Muszę się zgodzić, 
że właśnie dla dobra całych 
rozgrywek oba związkowe 
ciała powinny decyzje pod-
jąć bezzwłocznie. Jestem pe-
wien, że przewodniczący 
obu komisji mają tego świa-
domość. 

Jak to wygląda w praktyce? 
Przedstawiciele klubów mu-
szą przyjechać do Warszawy? 
Jeśli chodzi o postępowania 
np. w Komisji Dyscyplinar-
nej PZPN, mają one charak-
ter jawny z aktywnym udzia-
łem obu stron. To się od-

bywa na zasadzie łączenia 
online. Obie strony mają 
prawo tutaj też przy udziale 
profesjonalnych prawników 
przedstawiać swoje argu-
menty. Podobnie będzie za-
pewne w przypadku drugiej 
komisji.  

Na razie bez wezwań 
Ze słów rzecznika dyscypli-

narnego PZPN Adama Gilar-
skiego jasno wynika, że sprawą 
meczu Śląsk Wrocław - Wisła 
Kraków zajmą się dwie komisje 
i że nastąpi to w najbliższy 
czwartek. Tak zresztą wspomi-
nał już w swoich wypowie-
dziach prezes PZPN Cezary Ku-
lesza. Na razie jednak do Wisły 
Kraków nie wpłynęło żadne za-
wiadomienie o ewentualnych 
posiedzeniach wspomnianych 
komisji czy o tym, żeby w klu-
bie z ul. Reymonta byli przygo-
towani na ten termin. Trochę 
czasu jednak na to jeszcze jest, 
więc zapewne takie zawiado-
mienie jeszcze dotrze. 

Trwa natomiast dyskusja, z ja-
kimi karami muszą się liczyć oba 
kluby? Tutaj wachlarz jest tak na-
prawdę bardzo szeroki, więc 
trudno bawić się w tym momen-
cie we wróżenie. Fakt pozostaje 
faktem, że cała sprawa stała się 
bardzo głośna i czas na twarde 
decyzje organów PZPN. Zapo-
wiedział to już zresztą prezes Ce-
zary Kulesza.  ą 

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

I LIGA PIŁKARSKA.  W sobotę 
mecz Śląsk - Wisła nie został 
rozegrany. Jaki będzie tryb roz-
patrywania tej sprawy? Roz-
mawiamy o tym z rzecznikiem 
dyscyplinarnym PZPN Ada-
mem Gilarskim. 

Dwie komisje zajmą się meczem 
Śląska Wrocław z Wisłą Kraków

W sobotę ławka rezerwowych gości pozostała we Wrocławiu pusta. Teraz meczem Śląska 
z Wisłą zajmą się komisje PZPN i można spodziewać się nałożenia kar na oba kluby
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Kup dziennik z dodatkiem „Pod paragrafem”

Czwartek z dreszczykiem

dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 

Nie przegap piątku

Kup dziennik z dodatkiem TeleMagazyn

dziennikbaltycki.pl

AUTOPROMOCJA 

przyjmowane są od poniedziałku do piątku

w godzinach 8.30-15.30, tel. 58/ 3003 211

  drogą mailową: nekrologi@prasa.gda.pl 

  poprzez Internetowe Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracującymi z Dziennikiem Bałtyckim 

-   PPU Zieleń, Gdańsk, Partyzantów 76

www.zielen.pl, tel. 58/341-20-71 do 73

-    ZDiZ w Sopocie Cmentarz Komunalny, Malczewskiego 31

tel. 58/551-03-50, biuro@cmentarz.sopot.pl

-    Zarząd Cmentarzy Komunalnych w Gdyni

ul. Witomińska 76, tel. 58/660-89-50, www.zck.pl

nekrologi.net

Nekrologi, 

kondolencje

dziennikbaltycki.pl/nekrologi

REKLAMA 0311246076

 0011492329

 0011492324
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W tym gronie są m.in. nasi lide-
rzy defensywy - Jan Bednarek 
i Jakub Kiwior w barwach FC 
Porto, broniący bramki Bolonii - 
Łukasz Skorupski, czy Karol Świ-
derski, walczący o miejsce 
w składzie Panathinaikosu. Nie 
będzie za to Oskara Pietuszew-
skiego, i to mimo kapitalnej gry 
w ostatnich meczach. 

Przed nami pierwsze mecze 
1/8 finału Ligi Europy, rozgrywek 
„bardziej polskich” od Ligi Mi-
strzów. Otóż na najważniejszym 
szczeblu rywalizacji klubowej 
na Starym Kontynencie pozo-
stało trzech Polaków, a w Lidze 
Europy na placu boju jest ich 
dwa razy więcej. 

W grze został Łukasz Skorup-
ski. 34-latek, broniący bramki Bo-
lonii w ostatnich tygodniach, wró-
cił do formy. W tym sezonie zagrał 
25 meczów i zachował 9 czystych 
kont. W ostatnich pięciu meczach 
zachował cztery. W tegorocznej 
Lidze Europy pierwszy bramkarz 
reprezentacji Polski zagrał osiem 
razy i czterokrotnie zachowywał 
czyste konto. 

Bologna zagra w tej fazie LE 
z innym przedstawicielem Serie 
A, z Romą. Zawodnikiem klubu 
z Rzymu jest Jan Ziółkowski. 
Młody obrońca nie tak dawno 
był bardzo chwalony przez tre-
nera Giallorossich, ale nie jest 
podstawowym graczem w tym 
klubie. W ostatnim czasie wcho-
dzi na boisko w końcowych mi-
nutach. Od początku lutego były 
piłkarz Legii Warszawa zagrał 
tylko 13 minut we włoskiej Serie 
A. Jednak to właśnie Ziółkowski 

dał szczęśliwy remis w ostatniej 
kolejce fazy ligowej, gdyż to on 
zdobył bramkę na 1:1 w meczu 
z Panathinaikosem. 

We wspomnianym Panathi-
naikosie gra Karol Świderski. Na-
pastnik reprezentacji Polski jest 
zazwyczaj rezerwowym i nie gra 
zbyt okazałej liczby minut 
w greckim zespole. Liderem 
ataku Koniczynek jest reprezen-
tant Grecji, Andrews Tetteh. Świ-
derski jednak jest najlepszym 
strzelcem klubu, jeśli zliczyć 
wszystkie rozgrywki. Polak zdo-
był w sumie dziewięć bramek 
w 37 meczach. Panathinaikos 
w 1/8 finału Ligi Europy zmierzy 
się z Realem Betis. 

W tych rozgrywkach jest też 
angielska Aston Villa z Mattym 
Cashem na pokładzie. Klub z Bir-
mingham jest rewelacją tego se-
zonu w Premier League. Zajmuje 
tam bowiem trzecie miejsce i bije 
się o awans do Ligi Mistrzów. Re-

prezentant Polski jest liderem 
drużyny na prawej obronie i gra, 
jeśli jest zdrowy. Ostatnio jednak 
zdrowie przeszkadza mu w do-
brej grze. W ostatnim meczu, 
przegranym z Chelsea (1:4), 
Matty Cash przedwcześnie za-
kończył swoją grę z powodu 
urazu łydki. Zszedł już w prze-
rwie. Wykonano badania i jak 
przekazano, Cash ma być go-
towy do gry z Lille w czwartek, 
a najpóźniej w weekend. 

W Lidze Europy z wielką 
uwagą spoglądamy na FC Porto. 
Portugalskie Smoki mają w obro-
nie dwóch polskich husarzy. Jan 
Bednarek i Jakub Kiwior, jeśli są 
zdrowi, to grają zawsze. W ostat-
nich tygodniach najpierw urazu 
łydki doznał Kiwior, ale wrócił 
do gry po kilku dniach, a Bedna-
rek doznał urazu żeber w meczu 
ze Sportingiem Lizbona. Wyda-
wało się, że przerwa 29-latka bę-
dzie dłuższa, gdyż podejrzewano 

u niego nawet złamanie żeber. 
Bednarek jednak zagrał już w ko-
lejnym meczu z Benficą (2:2). 
Obaj zagrali przyzwoicie, a ich 
noty były niższe niż zazwyczaj, 
głównie z powodu dwóch bra-
mek rywala. Bednarek otrzymał 
ostatnio po raz piąty nagrodę dla 
najlepszego obrońcy całej ligi por-
tugalskiej. 

Wydaje się, że obaj nasi stope-
rzy będą gotowi na czwartek i ry-
walizację z niemieckim VfB Stut-
tgart. 

Nie zagra natomiast Oskar 
Pietuszewski. 17-latek, który 
przeprowadził kapitalną akcję 
z Benficą i strzelił swoją drugą 
bramkę w lidze portugalskiej, nie 
został zgłoszony do meczów 
fazy pucharowej Ligi Europy. 

Pierwsze mecze 1/8 finału 
Ligi Europy zostaną rozegrane 
w czwartek 12 marca, a rewanże 
19 marca. 

Ścieżka srebrna:  
a Ferencvaros - Braga 
a Panathinaikos - Real Betis 
a Genk - Freiburg 
a Celta Vigo - Olympique Lyon 

Ścieżka pomarańczowa: 
a VfB Stuttgart - FC Porto 
a Nottingham Forest - Midtjyl-
land 
a Bologna - AS Roma 
a Lille - Aston Villa 

Mecze 1/8 finału Ligi 
Europy (12 marca): 

a Bologna - AS Roma (godz. 
18.45) 
a Lille - Aston Villa (godz. 18.45) 
a Panathinaikos - Real Betis 
(godz. 18.45) 
a VfB Stuttgart - FC Porto (godz. 
18.45) 
a Celta Vigo - Olympique Lyon 
(godz. 21.00) 
a Ferencvaros - Braga (godz. 
21.00) 
a Genk - Freiburg (godz. 21.00) 
a Nottingham Forest - Midtjyl-
land (godz. 21.00). ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. W czwartek  
12 marca zostaną rozegrane 
mecze 1/8 finału piłkarskiej 
Ligi Europy. Na placu boju 
zostało szesnaście klubów, 
w których szansę na grę ma 
sześciu Polaków. 

Liga Europy. Brak „Super 
Oskara” i „polskie pojedynki”

Rozstawiona z numerem 2 Iga 
Świątek pokonała – w godzinę 
i 25 minut – Greczynkę Marię 
Sakkari 6:3, 6:2 i w meczu 
o ćwierćfinał imprezy często na-
zywanej „piątym Wielkim Szle-

mem”, zmierzy się z Czeszką 
z Ołomuńca, Karolíną Muchovą. 

Przed meczem, Sakkari – 
która od stycznia tego roku jest 
zaręczona z Konstantinosem 
Mitsotakisem, synem premiera 
Grecji Kyriakosa Mitsotakisa – 
znajdowała się w bardzo wąskim 
gronie zawodniczek, które nie 
mają ze Świątek ujemnego bi-
lansu. 

Greczynka bowiem pokonała 
Polkę w lutym w ćwierćfinale 
w Dausze i wyrównała stan ry-
walizacji między nimi na 4-4. 

30-latka z Aten dobrze za-
częła również poniedziałkowe 

spotkanie. Świątek miała lekkie 
problemy z dokładnością i Sak-
kari prowadziła 2:0. Sześcio-
krotna mistrzyni wielkoszle-
mowa szybko jednak podniosła 
poziom. 

Z kolejnych dziewięciu ge-
mów aż osiem wygrała Świątek. 
W efekcie w pierwszym secie 
zwyciężyła 6:3, a kolejnego to 
ona zaczęła od prowadzenia 2:0. 

Trochę podenerwowaną Ma-
rię Sakkari stać było jeszcze 
na tylko jeden zryw. Odrobiła 
stratę przełamania i wyrównała 
na 2:2. Raszynianka – podobnie 
jak w pierwszym secie – na dobry 

okres gry rywalki odpowiedziała 
podniesieniem poziomu. 

Choć w kolejnym gemie Gre-
czynka miała piłkę na 3:2, to osta-
tecznie dała się przełamać. 24-
latka z Raszyna na dobre w tym 
momencie przejęła kontrolę. 
Wygrała także trzy kolejne gemy, 
a spotkanie zamknęła, wykorzy-
stując pierwszą piłkę meczową. 

– To nie był łatwy mecz – przy-
znała Polka. – Wiedziałam, jakie 
błędy popełniłam w poprzednim 
spotkaniu z Marią i na czym mu-
szę się skoncentrować. 

Mecz rzeczywiście był bar-
dziej wyrównany, niż wskazuje 

na to wynik. W statystykach za-
grań wygrywających i niewymu-
szonych błędach to Sakkari była 
minimalnie lepsza, notując 15 
„winnerów” oraz 10 niewymu-
szonych błędów, wobec odpo-
wiednio 14 i 11 Polki.  

Podopieczna belgijskiego tre-
nera Wima Fissette prezento-
wała się lepiej w kluczowych 
momentach.  

Z pięciu wygranych z Sakkari 
aż trzy Świątek odniosła właśnie 
w Indian Wells. Poprzednie 
miały miejsce w finałach edycji 
2022 i 2024. Żadna tenisistka nie 
wygrała tego turnieju trzy razy. 

Mecz Igi Świątek z Czeszką 
Karolíną Muchovą zaplanowano 
na środę. Bilans ich gier to 4-1 dla 
Polki. 

Stawką jest 193 645 dolarów – 
tyle płacą organizatorzy 
za ćwierćfinał singla. Na trium-
fatorkę czeka 1 151 380 $. 

Z rywalizacji w Indian Wells 
odpadła już m.in. potencjalna ry-
walka Świątek w ćwierćfinale, 
broniąca tytułu Rosjanka, rezy-
dująca na co dzień we francu-
skim  Cannes – Mirra Alek-
sandrowna Andriejewa, która 
przegrała z Czeszką Kateriną Si-
niakovą 6:4, 6:7 (5), 3:6. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Iga Świątek jest już 
w 1/8 finału turnieju WTA 
1000  „BNP Paribas Open” 
(pula nagród: 9 415 725 dola-
rów) na kortach twardych 
w Indian Wells. Awans to wy-
płata w wysokości 105 720 $.

Nawet przyszła synowa greckiego premiera nie dała rady. Polka górą

Do końca sezonu pozostało jesz-
cze sześć indywidualnych kon-
kursów – po dwa w Oslo, Viker-
sund i Planicy oraz jeden druży-
nowy (oczywiście na najbardziej 
znanej na świecie skoczni ma-
muciej „Letalnica”). 

Każdy z tych obiektów będzie 
nowym doświadczeniem dla 
Kacpra Tomasiaka – trzykrot-
nego medalisty olimpijskiego. 

Zmagania duetów na „Sal-
pausselkä” w Lahti zakończyły 
pięciodniowy maraton ze 
skokami młodego Polaka. Naj-
pierw Lillehammer i mistrzo-
stwa świata juniorów, a od piątku 
do niedzieli rywalizacja w Pu-
charze Świata. 

Ostatecznie wicemistrzostwo 
świata juniorów, 24. i 10. miejsce 

indywidualnie, a w duetach – 
wspólnie z Kamilem Stochem – 
7. pozycja. 

Legendarna, ponad 100-let-
nia skocznia „Holmenkollbak-
ken” (HS134) stanowi ważną 
część norweskiej i międzynaro-
dowej historii narciarstwa. Uwa-
żana za symbol skoków narciar-
skich, a zwycięstwo na niej jest 
porównywane do wygrania teni-
sowego Wimbledonu... 

W Oslo wystąpi ta sama 
szóstka zawodników co w Lahti. 
Trener Maciej Maciusiak zdecy-
dował, że w Oslo zobaczymy – 
Macieja Kota, Dawida Kubac-
kiego, Kamila Stocha, Kacpra To-
masiaka, Pawła Wąska i Piotra 
Żyłę. 

– Przede mną już tylko nowe 
skocznie – wyjaśnia Kacper To-
masiak. – Zobaczymy, jak będzie 
mi na nich szło. Poza samymi 
skokami dochodzi kwestia poru-
szania się po całym obiekcie. 
Same skoki rok po roku mogą 
kompletnie różnić się czuciem 
na tym samym obiekcie... 

Nasza reprezentacja wybiera 
się do Norwegii w czwartkowe 
popołudnie. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SKOKI NARCIARSKIE. Przed na-
mi trzy ostatnie weekendy ze 
skokami narciarskimi w ra-
mach Pucharu Świata sezonu 
2025/2026. Tym razem fru-
wamy w Oslo, gdzie już czeka 
„święta góra” Norwegii. 

Na Oslo bez zmian. 
Norweska „święta góra”  
już czeka na elitę skoczków  

Łukasz Skorupski, 34-latek broniący bramki Bolonii, 
w ostatnich tygodniach wrócił do formy. W tym sezonie 
zagrał 25 meczów i zachował 9 czystych kont
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Przez ostatnie lata Kamil Stoch decydował o pozycji 
naszych skoków. Przyszłość należy do Kacpra Tomasiaka
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Nowym zawodnikiem GKS-u 
Kolbudy został Deleu. To by-
ły piłkarz m.in. ekstraklaso-
wych Lechii Gdańsk oraz 
Cracovii. 
(stan)

GKS Kolbudy się wzmacnia 
przed rundą rewanżową.

PIŁKA NOŻNA

Żużlowcy Wybrzeża Gdańsk 
udali się na krótkie zgrupo-
wanie do Chorwacji. Do no-
wego sezonu przygotowują 
się na torze w Gorican. Tre-
ningi zaczęły się w ponie-
działek, a zakończą dzisiaj, 

a następnie drużyna wróci 
do Gdańska. 
Do Chorwacji, pod wodzą 
trenera Lecha Kędziory, udali 
się Krystian Pieszczek, Jacob 
Thorssell, Miłosz Wysocki, 
Eryk Kamiński i Mikołaj Krok. 

Przed rozpoczęciem nowe-
go sezonu ligowego drużynę 
Wybrzeża czeka pięć sparin-
gów, z czego trzy odbędą się 
w Gdańsku, a po jednym 
w Poznaniu i w Łodzi. 
(stan)

Drużyna Wybrzeża Gdańsk do nowego sezonu przygotowuje się w Chorwacji.
ŻUŻEL

Wisła Płock                                              0 (0) 
Arka Gdynia                                            3 (0) 
Bramki: 0:1 Dawid Kocyła (50), 0:2 Vladislavs 
Gutkovskis (62), 0:3 Nazarij Rusyn (82) 
 
Wisła: Leszczyński - Haglind-Sangre, Kamiński, 
Karamarko - Rogelj (84 Hiszpański l), Savvidis 
(63 Kun), Pacheco, Tavares (63 Jurić), Custović 
(63 Lecoeuche) - Hamulić, Nowak l 
 
Arka: Węglarz - Szota l (84 Zator), Marcjanik, 
Gojny - Kocyła (72 Navarro), Sidibe (67 Rzu-
chowski), Jakubczyk, Kubiak - Szysz, Gutkov-
skis (72 Rusyn), Kerk (86 Joao Oliveira) 
 
Sędziował: Łukasz Kuźma (Białystok) 
Widzów: 7648 
 
Trener Dawid Szwarga w niety-
powej roli. Pauzujący za żółte 
kartki oglądał mecz z trybun 
i nie mógł usiąść na ławce ani 
wejść do szatni swojego ze-
społu. Drużynę prowadził asy-
stent Szwargi, czyli Marcin 
Włodarek. Szwarga był jednak 
w stałym kontakcie i widać 
było słuchawki w uszach 
u głównego szkoleniowca oraz 
kolejnego z asystentów. 

Arka wiedziała, że po zwy-
cięstwach Legii i Widzewa 
wpadła do strefy spadkowej. 
W drużynie była zatem duża 
mobilizacja, aby w końcu prze-
łamać się w spotkaniu wyjaz-

dowym, a trenerzy szukali cze-
goś nowego w zmianach 
w składzie. Stąd na boisko nie 
wyszli Marc Navarro oraz Naza-
rij Rusy, a zastąpili ich Dawid 
Kocyła oraz Patryk Szysz. 
Zmian było więcej, bo w środku 
pola nie mogli zagrać pauzu-
jący za kartki Aurelien 
Nguiamba i kontuzjowany Luis 
Perea, a w ich miejsce wystąpili 
Alassane Sidibe oraz Kamil Ja-
kubczyk. 

Zespół z Gdyni prezentował 
się lepiej od gospodarzy 
w pierwszej połowie spotkania. 
Arka mogła objąć prowadzenie 
po fajnej akcji Jakubczyka, ale 
Rafał Leszczyński odbił piłkę 
po strzale Vladislavsa Gutkov-
skisa, a dobitka Sebastiana 
Kerka była niecelna. W tej akcji 
piłkarze z Gdyni sygnalizowali 
zagranie piłki ręką przez Mar-
cina Kamińskiego. Trener 
Szwarga po derbach z Lechią 
mówił, że chyba do końca se-
zonu jego drużyna nie dostanie 
żadnego rzutu karnego i w tej 
sytuacji analiza VAR także nie 
była korzystna dla żółto-niebie-
skich. 

- Nie potrafię tego ocenić. 
Dostałem piłką w rękę, ale nie 
wiem czy ręka mi odstawała. 
Byłem w takiej, a nie innej po-
zycji i zostałem trafiony w rękę. 
Wydaje mi się, że nie było rzutu 
karnego – mówił w przerwie 
meczu Kamiński. 

- Trudno mi ocenić tę sytu-
ację z boiska. Słyszałem tylko 
co mówił obrońca Wisły, że nie 
miał gdzie schować ręki. Jak 
tego tak dobrze nie widziałem, 
ale jak sam przyznaje zagranie 
ręką było. Nie wiem jak to sę-

dzia oceniał – powiedział 
o wspomnianej sytuacji Gutko-
vskis. 

Akcje piłkarzy Wisły prze-
ważnie kończyły się niecel-
nymi strzałami i Damian Wę-
glarz nie był wystawiony na po-
ważniejszą próbę. 

W drugiej połowie Arka cał-
kowicie zdominowała wyda-
rzenia na boisku i punktowała 
gospodarzy. Na samym po-
czątku świetną okazję miał 
Gutkovskis, który od połowy 
boiska biegł sam na sam, ale 
w złym kierunku przyjął piłkę 
i w efekcie oddał niecelny 
strzał. Później już żółto-niebie-
scy trafiali do siatki. W 50 minu-
cie bardzo dokładnie dośrodko-
wał Kerk z pola karnego, a na-

biegający Kocyła głową wpako-
wał futbolówkę do siatki. To już 
szósta asysta Kerka w tym sezo-
nie. Arka objęła prowadzenie 
w Płocku i zrobiła pierwszy 
krok w kierunku przełamania 
i wyjazdowego zwycięstwa. 
A potem robiła kolejne kroki. 
Marin Karamarko tak wybijał 
piłkę spod nóg Patryka Szysza, 
że … wypuścił Gutkovskisa 
sam na sam z Leszczyńskim, 
a Łotysz minął bramkarza i spo-
kojnie wpakował futbolówkę 
do siatki. 

Wisła szukała swojej szansy 
i domagała się karnego, kiedy 
piłka trafiła w rękę Michała 
Marcjanika. Sędzia był konse-
kwentny i skoro nie dał karnego 
Arce, to nie przyznał go też Wi-

śle. Gdynianie mieli dwie do-
skonałe szanse na podwyższe-
nie wyniku, które zmarnował 
Nazarij Rusyn. Jednak 
do trzech razy sztuka i dośrod-
kowanie Navarro już Ukrainiec 
zamienił na gola strzałem 
głową. Dla Arki to zatem było 
bardzo konkretne przełamanie, 
bo drużyna w Płocku strzeliła 
tyle goli, co w jedenastu po-
przednich spotkaniach wyjaz-
dowych. Kibice Arki w końcu 
mogli być zadowoleni, bo ich 
ulubieńcy w pełni zasłużenie 
rozbili drużynę Wisły, która 
w całym meczu oddała tylko je-
den celny strzał. 

Arka Gdynia zerwała z histo-
rią. Jeden remis i dziesięć pora-
żek taki był bilans wyjazdowy 

zespołu w tym sezonie w PKO 
Ekstraklasie. W Płocku nastą-
piło przełamanie, które pozwo-
liło drużynie uciec ze strefy 
spadkowej w ligowej tabeli. 

Kibice mogli mieć też 
obawy, kiedy w drugiej połowie 
Arka prowadziła w Płocku 2:0. 
Już dwa razy w tym sezonie 
miała taką przewagę, w spotka-
niach z Legią Warszawa oraz 
z Lechią Gdańsk, a ostatecznie 
mecze zakończyły się remisami 
2:2. Tym razem żółto-niebiescy 
poszli za ciosem, strzelili trze-
ciego gola i pewnie sięgnęli 
po komplet punktów, wyciaga-
jąc wnioski z tego, co wyda-
rzyło się w poprzednich me-
czach. 

- Pierwsza połowa meczu 
była raczej zamknięta, ale było 
kilka okazji bramkowych Wisły. 
Na szczęście przetrwaliśmy 
trudne momenty. Jesteśmy za-
dowoleni z naszej gry defen-
sywnej, bo ostatnio nie grali-
śmy na zero z tyłu. W Płocku to 
nam się udało. W drugiej poło-
wie zagraliśmy skutecznie i wy-
korzystaliśmy nasze sytuacje. 
Jest progres w stosunku 
do rundy jesiennej, bo teraz 
stwarzamy sobie więcej okazji 
bramkowych - ocenił trener 
Marcin Włodarek, który prowa-
dził Arkę w Płocku. 

W kadrze meczowej Arki za-
brakło Edu Espiau. Asystent 
trenera Szwargi zdradził jak 
wygląda sytuacja zdrowotna 
hiszpańskiego napastnika. 

- W przypadku Espiau to jest 
bardziej mikro uraz. Na kolejne 
spotkanie ligowe powinien być 
gotowy do gry - zakończył tre-
ner Włodarek.  ą

Paweł Stankiewicz
pawel.stankiewicz@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Arka Gdynia 
na to czekała od początku 
sezonu w PKO Ekstraklasie 
i przełamanie wreszcie przy-
szło w Płocku! Drużyna żół-
to-niebieskich rozbiła Wisłę.

Arka wróciła szczęśliwa z delegacji

W kategorii wypraw i rejsów 
morskich, nagrodę otrzymali 
kapitanowie Marcin Dobrowol-
ski oraz Adam Walczukiewicz 
za poprowadzenie w kolejnych 
etapach wyprawy na s/y „Ge-
nerał Zaruski” z Gdańska 
na Spitsbergen.  

Wyróżnienie w tej samej ka-
tegorii przyznano kapitanowi 
Eugeniuszowi Moczydłow-
skiemu za samotny rejs na s/y 
„Magnus Zaremba” z Trójmia-
sta na Spitsbergen. 

W kategorii regat i rekordów 
morskich nagrodę otrzymał 
Zbigniew Gutkowski za zwycię-
stwo w 14. edycji Round Ha-
inan Regatta w Chinach w kla-
sie ORC1 (3. miejsce w klasyfi-
kacji generalnej) na jachcie 
„Oceanis 54”. 

Jury uhonorowało również 
kapitana Jerzego Jaszczuka 
za całokształt osiągnięć w że-
glarstwie morskim. Wyróżnie-

nie za całokształt aktywności 
na rzecz popularyzacji żeglar-
stwa trafiło zaś do kapitana Ja-
nusza Maderskiego. 

Z kolei nagrodę w kategorii 
wychowania, edukacji i promo-
cji żeglarstwa przyznano pro-
jektowi „Generał Zaruski 2025” 
- innowacyjnemu programowi 
edukacyjno-promocyjnemu 
oraz badawczemu, realizowa-
nemu podczas podróży ża-
glowca na Spitsbergen. 

Nagrodę Specjalną Prezy-
denta Miasta Gdańska, przy-
znawaną od 2007 r. z inicja-
tywy śp. Pawła Adamowicza, 
otrzymał kapitan Piotr Królak. 

Jak przyznała Aleksandra Dul-
kiewicz, jest on sercem i umy-
słem gdańskiego programu 
edukacji morskiej. 

Portal Nowe Żagle wyróżnił 
zaś Marka Zwierza i Joannę Sie-
miak-Zwierz za za rejs jachtem 
EPOKA typu Carter 30 z Gdań-
ska na Wyspy Zielonego Przy-
lądka.  

Nagroda Specjalna Grot-
maszta Bractwa Kaphornów-
ców trafiła natomiast na ręce 
kapitana Dariusza Krowiaka, 
w uznaniu dokonania „dobrej 
roboty żeglarskiej w wyjątkowo 
ciężkich warunkach”.  
ą

Maciej Krajewski
maciej.krajewski@polskapress.pl

ŻEGLARSTWO. Imponujące 
wyprawy, ważne inicjatywy, 
wytrwałość w trudnych wa-
runkach - za to docenieni zo-
stali żeglarze podczas trady-
cyjnej gali Rejs Roku.

Najważniejsze żeglarskie trofea przyznane na gali Rejs Roku 2025

Dawid Kocyła strzelił pierwszego gola dla Arki Gdynia w Płocku
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Podczas gali nagrodzono wybitne osiągnięcia 
żeglarskie w 2025 roku
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